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Wydanie poranne 


Fracdpiata 
RA „Głoz Naraćn* wynosi 


ea prewinejl: mżesięczułe 
kor. 3:70. W państwie aie 
mieckiem kwartalnie: 16 
koron. W innych państwacz 
kwartalnie koron 1%*—. 


Numer pojedynczy zwykły 


18 tal 
Numer niedzielny ilustro- 
wany 16 ù 


Cgłoszenia (isverat7) przyjmuje wpowaźnieny przedsiębiorca tego działa p. Włodzimierz Siryshareki w biuzms insorstowym „Głosu Narożu” róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej |. 7 


ZA miejsca Wiersza Śrobacm pismem (patit) xa pier”"wy rax 16 kaiezny, — sa każdy naatącny rea 18 kuiaczy. — Nadesłane po 60 halerzy, od wiersza xa każdy rax., — 


Sizby 


mekrologi ets. wiers: 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenie przyjmuje we Lwowie 8. Sekołowaki, passà Fanamaunu, w Wiednia Hassenstein & Voglet (takto w Hamkurgu, Frankfaseis 
nsd Msnem, Berlinie, Lipeku, Wroclawia). — M. Opelik, R. Mosso, M. Dekan, H. Schaiek, w Paryżu O. Adam rus de Varenne 88. 


Nr. 102 


Hakatyzm i Rusini, 


Wychodźtwo ludn polskiego za robotą na za- 
chód, a zwłaszcza do Niemiec, stało się zjawi- 
skiem perjodycznem, które niepokoł zawsze swo- 
imi roemiaremi i niedostateczną organizacją, a!e 
nie budzi już dawnej grozy i nie wywołoje 
wiucznych środków represyjnych. Przekonano 
się, że tak żywiołowego porządku nie powstrzy- 
ma źsdne policyjne zarrądzenie i że czasowa o- 
migracja w maturalnych granicach samknięta, 
mcże nawet przynieść krajowi znaczne ekono- 
mitere korzyści. W keżdym razie dążyć należy 
stale do uregulowania tego ruchu, do kierowa- 
nia nm rawet poza granicami Ausirji, a czyn- 
niki kompetentne, więc w pierwszym rzędzie kon- 
snlowie sustrjacey czuwać powirni nad tem, aby 
nasi włościanie nie byli wyzyskiwanii kreywdze- 
ni przez niestmiennych ajentów i przedsiębior- 
sów żydoweko-niemieckich. 

W tym roku jednak emigracja włościańska 
przybrała niespodziewanie pewien polityczny cha- 
rakter. Wsmcgło się miarowieie nadzwyczajnie 
wychcdztwo :6 wschodniej Galicji, i ludzi znają- 
cych stosunki musiał uderzyć fzkt, że robotnicy 


rolni cpnszczeją powisty gdzie ludność jest rzad- ' 


ka, ziemia urcdzejna, siły rcbocze niewielkie, a 
gerobki wysterezające. — Rychło okazało się, 
że wychodźtwo ruskie zostało wywołene przez 
nieuczeiwych egitatorów, którzy chcą w ten spo- 
sób zemścić się na rolskiem obywatelstwie. Za- 
chęcsją «ni włościan dc wyj:tdu za granicę, w 
nadzieji, 2e brak robttnitzrzrejnuje polskich wid- 
śeicieli większych posiadłeśeł, i osłabi żywioł pol- 
ski we wschodniej części kraju. Jest to zatem 


niejako ciąg dalszy słynnych strejków rolnych, | 


które rrzeć paru laiy wstrząsnęły życiem eko- 
nomieznem Galicji i wiele szkody preyniosły za: 
rówso włcścianem jak i właścicielom ziemskim. 


Robota to zdrożna i niebezpieczna v wielu 
wzgiędów. Najpierw włeścianin ruski opnszczając 
strony rodzinne, traci zarobek pewny i stosunko- 
wo obfity, a naraża się przez swą ciemnotę, sra- 
tję i bezradność na najstraseniejszy wyzysk z6 
strony Niemećw. Mająe do przebycia bardzo 
anaczną przestrzeń, pencsi duże koszta podróży, 
które pochłaniają wszystkie oszczędności, jakie- 
by mćgł zgromadzić w Saksonji, czy Prusiech, 
a nareszcie jedąc bez piana i bez zamówienia, 
ozęsto ruboty nie otrzymuje, i musi wracać zruj- 
nowany i zbiedzony, często kosztem kraju i ań- 
stwa. 

Wobec tego namiestnik bardzo słusznie po- 
stąpił, polecając władzom politycznym, aby rneh 
emigracyjny wschodnio-galicyjski pilnie nadzo- 
rowsły, i hamowały go o ile jest wynikiem po- 
litycznej agitacji. 

Nie ulega zaś wątpliwości, że ruscy prowo- 
dyrzy zawiązali już w tej mierze jakieś podej- 
rzane stcsunki z zagranicą, bo w głównym orga- 
nie haksiysmu w „Koelnische Ztg.* czytaliśmy 
niedawno cdezwę, zapowiadającą wychodźtwo ru- 
skich włcściaen i wzywającą niemieckich fabry- 
kantów i właścicieli ziemskich, sby w imię „pa- 
trjotysmu* sprowadzali tylko Rusinów, który są 
daleko „bierniejsi od Polaków* i daleko mniej 
szkodliwi pod względem narodewym! 

Ta rekomendacja pisma, które jest zarazem 
kakatystycznem i późurzędowem, swiadczy, że 
hakatyści są wybornie poinformowani o zamia- 
rach ruskich radykałów i że utrzymują z nimi oży- 
wione stosunki... 

Nie wiemy oczywiście jaką rolę odgrywa w 
tych kombinzejach konsul niemiecki we Lwowie. 

W każdym razie zwracamy uwagę władz kra- 
jowych i społeczeństwa na to dwnprzymierze, 
które się sformowało poza obrębem i bez udzia- 
ła austrjackiej dyplomacji. 


-—— Z + IDO 


| 
| 
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Kraków, Wtorek dnia 12 Kwietnia 1904. 


Nasza akcja katolicka. 


V, 
Tezy o wprowadzeniu wmłasncści kollektyw- 
nej, zniesieniu kontraktu pracy i pieniędzy, ob- 
jęciu esłej produkcji przez społeczeństwo itp, 


mają; dopiosłość jedynie doktrynerskąi Obaliwszy 


je, zadaje się Śmiertelny cica socjalizmowi nan- 
kowemu, nie szkodzi się jednak wcale organi- 


zacji jego Tnlitycznej. Wobec takiej krytyki przyą 


ssłości, powołuje się ona na rezultaty już cs'ą- 


gnięte, z kt(ryeh korzystają jej zwolennicy, a 
tem samem trzyma ich przy sobie siła osobi- 


stego interesu. 

Być może, pomyśli jeden lub dragi, że soeja: 
lizm nie zdcia nigdy osiągnąć ostatecznego swe- 
go celu, lecz uzyskał już wiele w obrębie dzi- 
siejstej organizacji, 4 mcże uzyskać jeszcze wię: 


cej — należy go więe popierać. Także zarzut 


ateizmu, czy walki z ehrześcijeństwem niezbyt 
wie:e może scejalizmowi zaszkodzić, ponieważ 


ideowo rzecz biorąc, socjalizm nie musi zwalczać 


religji, a zarazem i z tego względn, że jak w ka- 
żdems strennictwie politycznem, tak i w socjali- 
zmie ci, na których ten argument może oddzia- 
łsć, idą wraz z socjalizmem 2 tem zastrzeżeniem, 
że w kwestjach religijnych z nim się nie solida- 
rysują. Są jo prostn socjalistami we wszystkiem, 
prócz w religji, tak jak mamy konserwatystów 
lub demcekratów, którzy jednak w tej lub owej 
sprawie zachowują swe indywidualne przekona- 
nia, Są to zwolennicy » pewnością mniej pewni, 
lecz jak długo sprawa, go do kłów z kierowni- 


kami się różnią, nie przybiera axaualnej donig=- 


słeści, zwiększają siły stronnictwa zupełnie tak 
saxo, jek gdyby Żadnych różnie nie było. — 
Wreszcie jeszcze na jedno należy zwrócić uwa: 
gę. Demokracja socjalna stanowi qzisiej najskraj- 
niejszą partję opozycyjną, wskutek czego zjędny- 
wa sobie strenników nie tyle może dla swych 
zesed, jle dla swej taktyki. Garnie się do niej 
cgrómna większość niezedowolonych, częścią w 
nadziej polepszenia swego bytu, jeszcze częściej 
z zawiści do szezęśliwszych i potężniejszych lub 
w celach odwetu i zemsty. Wszak nikt nie ze~ 
chce na serjo Iwierdzić, że owe trzy miljcny 
głosów, które padły w Niemczech na socjalisty- 
czpych kandydatów, w swej całośej, a kto wie, 
czy nawet większości hołduje istotnie zasadom 
socjalistycznym. Na iych żadna krytyka doktryn 
oddzisłaeć ne może, bo bez względu na ich war- 
tosć, łączą się oni z socjalizmem z przyczyn ta: 
ktycznych — i jak długo jest on w opozycji, 
idą z nim razem na równi z prawdziwymi zwo- 
lennikami jego programu. 

Jeżeli więc nis można oprzeć walki z socja- 
lizmem prsktycznym na krytyce doktryny. pozo- 
steje tylko dziedzina taktyki i agitacji. Ta je- 
dyak stowarzyszenia katolickie musiały natrafić 
na bardzo wielkie trudności. Niepodotna było o- 
kazęć namacalnie, że organizacja chrześcijańska 
dzje sferom pracnjącym jakiekolwiek korzyści i 
siłą faktu oddziałać na masy, albowiem od rszu 
rozpoeręto walkę, na działalność pozytywną prze 
to nie byłe dość czasu. Nie można było tazże 
zapizeczyć, że socjaliści w wielu razach meją 
słuszność, a zwracanie uwagi na zarzuty ich nis- 
prawdziwe, na metodę oszczerstw i inwektyw nie 
prowadziło do celu wobee słuchaczy czy czytel- 
ników mniej inteligentnych, a więc skorjch do 
uogólniania zdarzeń i wypadków. 

Każdy właściwie był czemś dotknięty i miał 
coś do zarzneenia, gdy więc usłyszał, że w pe- 
wnem miejscu czy sferze popełnia się taki a ta- 
ki występek przeciw robotnikom, kontrolował 
prawdziwość zarzntu własnem doświadczeniem, 
a znalazłszy w nim fakt podobny, wierzył świę- 
cie, że to objaw ogólny. Sprowadzenie przeto 
zarzutów  Bocjalistysznych do właściwych ros- 
miarów w umysłach mniej wykształconych jest 
niemożliwem, a przynajmniej niewymownie tru- 


Rok XII. 


dnem tak długo, dopóki nie okaże się naocznie, 
że w jednym, drugim i w dziesiątym wypadku 
dzieje się wręcz przeciwnie. Tego namacalnego 
dowodn młode stowarzyszenia, które nic jeszcze 
nie zdziałały, dostarczyć nie mogły, chwyciły 
się więc innej metody. Jedne, widzące, że przy- 
rnawanie częściowej słuszności krytyce socjali- 
stycznej wychodzi na Korzyść przeciwników, ne- 
gowały wogóle jej uprawnienie — nazwałbym 
ten kierunek konserwatywnym; drugie pomyśla- 
ły o rywalizowaniu na jego własnym grunełe, 
zajęły więe wobee panujących stosnsków stano- 
wisko wyraźnie krytyczne i silnie opozycyjne — 
jest to odłam większy, radykalny. Należy stwier- 
dzić, że jeden i drugi chybił swego celu. Orga- 
nizacje konserwatywne nie mogły w żadnym ra- 
zie sią przyjąć, teorja bowiem, że wszystko jest 
dobrze i żadnych zmian nie potrzeba, nie prze- 
mówi nigdy do umysłów ludzi, wających bardzo 
wiele do żądania; grupy radykalniejsze, jakkol- 
wiek odpowiadały więcej prawdzie i rzeczywi- 
stości, nie mogły rywalizować z socjalizmem, bo 
prawda była kresem dla ich krytyki, a socjalizm 
tej gramicy nie uznaje. Wskutek tego idąe ró: 
wnolegie z przeciwnikiem, dochodziły one do 
punktu ostatecznego, po za który dalej już iść 
nie mogły i tem samem mnsłały dać się przeli- 
cytować. Tak jak w sferze doktryny, tak i w 
dsiedzinie taktyki walka na rasie musisła być 
beznadziejna. 

Lecz straty wskutek jej prowadzenia były 
bardzo znatzne i to na dwóch frontach, w sto- 
sunku do sfer, które zamierzano zorganizować 
i w stosunku do innych czynników społecznych, 
których pomoc ery niechęć nie megły być obo- 
jętne dia dalszego rozwoju. 

'Kaśda doktryna. spciaczra posiada dodatnie 
i ujemne stromy, żadna nie jest zupełnie :łą. ate 
też żndna nie osiąga doskonałosci. Prawda leży 
tu zawsze reśŚrodku, lecz właśnie dłatego tak 
tradzo ją wyvsi:żé i określić. Dia umysłu lndze 
kiego przysiępniejsze są zasady ujęte w snosób 
prosty, bez żadnych omówień i zastrzeżeń, u nięe 
idące radykalnie w pewnym kierunku, jedno- 
stroane, pudnoszace tylko pewne właściwości 
problematu, pemijejące wszystkie czynaiki inne. 
Im mniej posiada się wykształcenia i rutyny W 
myśleniu, tem silniej występuje ta dążncść de 
cstateeeności, tem trudniej rozumie się prawdzi- 
wą istotę rzeczy, zawsza bardzo skomplikowaną. 

(C. d. n.). 


Z Wiednia. 
Dnia 8 kwietnia. 

Przeważa poczucie, że agodowe działanie roz= 
poczęte przez Koło polskie, nie zostało zakoń- 
czone ostatnią, znanąż odpowiedzią klubu młodo- 
czeskiego i że przy zebraniu się Rady państwa 
14 lub 18 b. m. ukłsdy między Niemcami i Cze- 
chami znowu zawigzane zostaną. Skłonić może 
do tego obydwie strony, podwójns obstrukeja, 
czerka, tamująca parlament wiedeński, niemiecka 
przeszkadzająca wszelviej czynności sejmu pra- 
skiego. Prezes Koła polskiego Jaworski żywi na- 
dzieję, że pojednawcze usiłowania polskie mają 
jeszcze przyszłość, Udał się on na święta do swo- 
jego majątku we wschodniej Galicji i wrósił tu 
wezcraj. Oczekiwać będzie zwrócenia się do nie- 
go p. Koerbera i p. Pacaka. Zdaniem jego, róż- 
nice dzielące w tej chwili dwa obozy 8% mało- 
znaczące. Niestety nierównie większemi są ieh 
namiętneści. Podjudzane przez skrajne żywioły i 
dzienniki, widzące swój powód bytn i dobry in- 
teres w walce, — stoją one tak dziś, jak stały 
wezoraj, na przeszkodzie pokojowi między lu- 
dami. 

Najdrażliwszą bezpośrednio Sprawą, będzie 
wybór delegacji austrjackiej. Wiadomem jest, it 
Koło polskie przeważyło szalę za edłożeniem go 
do poświątecznego zebrania się Rady państwa. 


2 z dmia 12 kwietnia 


Dało te powód do niesłasznych oskarżeń, iż po- 
stąpiło w samolubnych zamiarach, oraz w tela 
zachwiania gabinetu. Podobno p. Koerber, nie- 
tyle z własńego przekonania, jak raouej pod 
wpływom oddanych ma dzionników awierzył w 
to. Istotnie Koło polskie widząc, że Młodocuesi 
sprzeeiwię się wszelkimi sposobami wyborowi 
delegacyj przed świętami, eheieli oszszędzić rzą- 
dowi i parlamentowi nieprzyjemnych zajść, za- 
pobiedz zerwania wszelkich nici, oraz nie dopu- 
śelć do tego, aby ten ważny akt państwowy zo- 
stał w wątpliwość podany. Ma zaś Koło, do pew- 
nego stopnia, rękojmię, że teraz wybór delega- 
cji nie wywoła estrogo opora. Ostrożność była 
ta wskazaną, albowiem ten wybór, dotąd nigdy 
nie dotknięty obstrnkeją jest rzeczą niezbędną 
a niemal jedyną, do której nie da się zastoso- 
wać $ 14 — atzkolwiek miano podobno myśl 
użycia go w potrzebie, eo jednak zdaniem do- 
świadesonych parlamentarzystów, nie dałoby się 
ani usprawiedliwić ani wykonać, nawet w ros- 
paczliwym wypadku uniemożebnieuia przez ob- 
strukeję ukonstytuowania się delegacyj. Koła 
polskiemu musiało głównie zależeć na tem, aby 
monarcha nie osądził mylnie jego zachowania 
się. Nabrało jednak przekonania, że tak nie jest 
i że cesarz należycie ocenia powody jego postę- 
powania. Koło zatem wyszło zaszezytnie z osta- 
tuieh parlamentarnych zajść i ezuje się goto- 
wem do oddania usług w pracy około przywró- 
conia prawidłowych stosunków. 


Skandal pocztowy w Wiki 


Nieporządki pocztowe w Wiedniu. — Coatralisacja 

i decentralizacja pocatowa. — Teorja i praktyka. — 

Chaos. — Ńskedy, ponoszone przez publiezność. — 
Słuszne żale Kela polskiego. 

Nasz korespondent wiedeński (Mw.) pisze : 

W Wiedniu rozgrywa się teraz wielki skan- 
dal pocztowy. Inaczej bowiem niepodobna na- 
zwać owych nieporządków, jakie się wkradły do 
organizacji poeztowej wiedeńskiej od dnia 4-go 
b. m., chaosu, zamętu i niepewności zupełnej. 

Mówię o nowej organizacji wysyłki i odbioru 
listów w Wiedniu. 

Do tej pory organizacja przesyłki i wysyłki 
była niemal zupełaie scentralizowaną na głównej 
poezeie wiedeńskiej. Listy, karty, pakiety, nad- 
chodzące do Wiednia, z sseścia dworców odwo- 
żono na główną pocztę, która rozsyłała je do 
105 urzędów poeztowyeh wiedeńskich fargonami 
pocztowymi. W ostatnich dwóch latach posługi- 
wano się w tym eelu również i koleją miejską. 

Podobna eentralizacja — choć w nieco mniej- 
szym zakresie — istniała przy wysyłce listów 

Wiednia. Tylko część tych listów sortowały 


CYGARNICZKA 


przez 


Artura Gruszeckiegeo. 


11 (Ciąg dalszy). 


Przysunięto stoliki 1 w zgodzie wypito po 
dwa kafo piwa, słachając cierpliwie rozmowy 
kobiet o drożyźnie i ciężkieh czasach. 

— (sy już tańców nie będsie? — spytała 
trochę znudzona Stasia. 

— Trzeba zobaczyć — odpowiedział Stefan, 
wstsjąe. 

Pożegnano się tedy bardzo uprzejmie i zeli 
ku boisku tanecsnemnu. 

Aleje wszystkie były oświetlone dość skąpo 
latarniami ehińskiemi, leex te różnokolorowe 
światła na tle jesiennych liśsi swarsonych mro- 
zem, robiły przyjemne wrażenie i bardzo podo- 
bały się dziewezętom. 

„Boisko zastali puste, a jeden z wydsiałowych 
objaśnił, że może później w sali restauracyjnej 
będą tańce. gy 

Seli więc w głąb parku, przy oświetlonych 
alejach. 

Marcysia, poprawiająe sobie upięte włosy, 
przystanęła trochę razem z Franciszkiem, a Sta- 
sia zo Stefanem szli dalej. 

Wspólnie przeżyty dzień, tańee, park oświe- 
tlony kolorowo z przygrywającą muzyką restaa- 
racyjną podziałały na oboje rozmarzająeo. Po 
chwili milczenia przemówił czeladnik: 

— Cay panna kontenta z tego dnia? 

— O, i bardzo SE 7 

— Jakby panna chelała, mogłaby mieć co- 
<lsień takie ukontentowanie Sad 

— Żartaje pan Stefan. 

— Ei nie, przecież prawdę mówię.. nie to 
tańce i festyny, ale takie sobie zwykłe szczęście. 

Zabiło sereo Stasi x wielkiego uiepekojn i jak- 
by radości, ale przemogła się i rzekła weseło: 


,SŁOS NARODU" 


arsędy pocztowe i wysyłały bezpośrednio od sio- 
bie na dworte de odpowiednieh posiązów. Ka 
temu celowi niektóre dworee w ostatuich dwóch 
latach posługiwały się także i koleją miejską. 
Większość listów atoli i posyłok przesyłały u- 
rzędy pocztowe głównej pocueie, która sortowała 
je i praesyłała dworcom kolejowym na odpowie- 
dnie pociągi. 

Tę organizację postanowiono zmienić. Zamiast 
centralizacji miała nastać decentralizacja. 

Urzędy pocztowe na sześciu dworeseh wie- 
deńskich miały odtąd nie odzyłać koresponden- 
eji, nadchodzącej pociągami, na główną pocztę, 
lecz odrazu ją dzielić ! przesyłać 105 urzędom 
pocztowym w mieście. Naodwrót owe 105 urzę- 
dów pocztowych miały od dnie 4 kwietnia sor- 
tować samodzielnie listy i pakiety, oddawane 
przez publiezność, i grupami eo estery urzędy 
pocztowe wysyłać wprost na odpowiednie dwor- 
e0. Co godzina krążą wozy pocztowe, które prey- 
wożą z dworców i odwożą na dworce listy wszel- 
kiego rodzaju. 

Jak widzimy, w zasadzie owa nowa organi- 
zacja wyglądała bardzo ładnie. Lecz tylko w za- 
sadrie, na papierze, Jest to bowiem przekleń. 
stwem biurokraeji centralistyezno-wiedeńskiej, że 
jedynie w teorji umie układać rozmaite plany 
genjalna, które w praktyce na nie się nie przy- 
dają. powodują mnóstwo rozmaitych wydatków 
z skarbu państwa i odbijają się bardzo szkodli- 
wie na interesach tudzież na kieszeni publiezno- 
dei, narażając tę ostatnią na straty i zawody. 

Tak było z koleją miejską w Wiedniu, która 
pochłonęła całe miljony i dzisiaj obciążyła bu- 
dżet państwa miljonowym niedoborem rocznym 
bez pożytku dla lndnośet wiedeńskiej. 

Podobnie stało się z Sprawą zaopatrywania 
Wiednia w Świeże, tanie mięso. 

Nie innym też był obrót owej reorganisacji 
przesyłki i wysyłki listów w Wiednia. Wszyst- 
kie obliezenia na papierze zawiedży. Pokazało się, 
że poezta ma za mało sił roboczych, ażeby w 
porę podołać t. zw. „kartowaniu” listów. Wyssło 
też na jaw — 0 ezom aantorzy nowego projekta 
powinai byli pamiętać — iż urzędy poestowe na 
dworcach nie posiadają sal tak obszernych, by 
zmieścić legjeny urzędników, mających się zająć 
kartowaniem. Słndzey pocztowi, wybierający li- 
sty z puszek, zmaszeni do obekodzenia rejonu 
to pół godziny — zamiast eo godzinę, — nie 
megli z powoda braku sił ńsycznych obejść w 
porę całego rejonu. Dlatego też wozy posztowe 
raz nie dostawały „materjala“, petom znowu do- 
stawały go za dugo, eo znowu wywoływało prze- 
eliążenie rebotą u urzędników, kariujących na 
dworesch kolejowych. 

Doszło skutkiem takich wad erganizacyjnych 
do niebywałego skandalu. Zamiast wezedniej, pn- 
biiezność wiedeńska otrzymywała listy s opó- 
źnieniem 18 — 24 godzin (mogę zacytować sze- 


— tak szesęśliwa, zarabiam, mam gdzie 


spać, eo jeść... 

— E, eo ja tam będę nawracał... kotłował... 
powiem po prosta. Ot, ożeniłbym się s panną, 
be mi się okrutnie podobasz, jako jesteś praso- 
wita, nezeiwa, dbała o siebie i e matkę... cóż 
panna na to? 

Stasia w ognia stanęła, soreo biło młotem, 
a w oesach aż się Ćmiło i po krótkiem milcze- 
nia: 

— Alboż ja wtem?... spytam mamy. 

— O, tsyż ja » mamą będę żył? — zaśmiał 
się wesoło — mama swoją drogą, ale co myśli 
panna ? 

— Dobrzeby to byłe — powiedziała już zu- 
pełnie uspokojona — ale z ezego będziemy żyli ?... 
Drożyzna wielka... 

— Ja też nie myślę zaraz e Ślabie... ale za 
rok, xa dwa, dorobię się, to i pobierzemy się... 
ale chcę mieć słowo panny, abym wiedsiał, esy 
opłaci się oszezędzać i pracować ? 

— A matka pana pozwoli? 

— To mój interes... 1 dlaczego miałaby się 
sprzeciwić? — wsrnszył ramionami. 

— Bo ja niebogata — szepnęła. 

— Głupstwo... W takim rasie biedni nigdy 
nie żeniliby stę — zaśmiał się. 

— To prawda — powiedziała, gdyż umiał ją 


przekonać. 
— Więc 6óż będzie z nami? — dopytywał 
się i wziął ją za rękę, 


— Jak pan Stefan będzie wierny, to ja nie 
od tego — szepnęła. 

— Otóż tak moja Staszko — objął ją w pa- 
sie i przycisnął do siebie — powiadam ci, bę- 
dziemy szezęśliwi. 

Niedaleko była pasta ławka, nsiedli, i pe- 
ezęli sobie opowiadać o pracy w gzuwalni, we 
WR o kłopotach tysia i jasnej przyszło- 


— Tylke ty Staszko nie dopuszesaj byle ko- 
go do siebie i nie wdawaj się z byle kim, bo 
będziesz przecież majstrową. 
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rog faktów, zaauych mi osobiście). Co gorama, 
takiej zwłoee uległy również lmiy, wysyłane z 
Wiednia. Wysyłający listy terminowe, które po- 
winny były przybyć do danej miejscowości w 
danym dnia i o danej godzinie, snowa mic nie 
wiedzieli, jakiema losowi uległy te przesyłki. 

Banki, kupcy, redakcje były narażone na nię- 
przyjemności, zawody, straty. Listy leżały w Wie- 
dnia po 17—24 godzin, podexas gdy adresat w 
Krakowie, Pradze, Berlinie kiął w pień oddaw- 
cę, który nie nie zawinił i panktaalnie powierzył 
list poczcie sądząc, że go Ona punktualnie de- 
stawi. 

Posypały się tysiąezne reklamacje. Dyrekeja 
poeztowa wydaje teraz okólniki uspakajające i 
zapewnia, że za parę dni będzie cała organizacja 
fankejonowała należycte. 

Daleko większem uspokojeniem dla pabliezno- 
sei byłoby danie dymisji pp. Neubauerowi i jege 
pomoenikom, którzy pozwolili na wytworzenie 
takiego zamętu i wywołują coraz to większe nie- 
zadowolenie ogóła. Koło polskie miało słuszność, 
wytyksjąe na swojem posłedzenia w dn. 19 mar- 
ca nieudolność pana szefa sekcji Neubanera i de- 
magająt się jego dymisji. Warto, by Koło pel- 
skie skorzystało teraz z sposobności i wystese- 
Walo pod sdresem ministra handlu szereg ener- 
głewnych interpelacyj... 


WOJNA. 


Kelej Syberyjska. 

W „Nowost.* ezytamy: Korespondensi pism, 
pabliezaość wojenna i inna w dalszym ciąga ża- 
lą się na porządki, urządzenia i sposób życia ma 
kolei żelaznej Syberyjskiej. Dopiero teraz wła- 
ściwie nastopajo zaznajomienie się całej Rosji 
z tą olbrzymią koleją. Pomiędsy poświęconymi 
jej różaymi opisami, trafiają się i nader _słośli- 
we. Jeden z korespondentów pisze, że w Poters- 
barga obiega nmastępująca smaegdota, dotycząca 
tej linji komunikacyjnej. Kiedy ją wybudowali 
w esłości, jeden z iutynierów odeswał się: 
„No, teraz, kiedy budowa jest skońezona, esas 
zabrać się do kolei poważnie i zacząć jej prze- 
badowę*. Inny korespondent mówi e składzie u- 
rzędaików. Nabierano ich w Syberji, jak mówią, 
z bora i r sosenki, przeważnie iedwie esytają- 
cych włószągów, niewiadomo skąd. Nieustannie 
wymierzają im kary, przenoszą, wyrzucają sa 
pijaństwo, reztrwonienia, wymaganie datków pie- 
niężnych i przekupstwo. Badania, śledztwa, re- 
wisje trwają nienstaunie. Niżsi ursędniey rewaa- 
żują się wyższym deunacjasiami i oskarżeniami, 
zarzucając im se swej streny bezprawne postę- 
powanie na własną korzyść. Wśród niśssych u- 
rzędników panuje takie pijaństwo, ke stwarza 


— Ja to wiem... i esy teras zadaję się 
z kim? 

— To prawda, i dlatego siebie wybrałem, 
boś neseiwa i patrzę na twoje życie. 

Z tych marzeń ubadsiły ieh wołania Mar- 
eysi 1 Franciszka, odezwała się pierwszą Sta- 
sia. 

Przybiegła do niech Mareysia, dziwnie urade- 
wana | rozpromieniona, wołając : 

— Gdsież wy zaszyliście się? 

— To my was szukamy — zaśmiał się Ste- 
fan. 
— Wiesz — szepnęła na ueho Marcysia — 
on mi się oświadezył. 

— To bardzo dobrze — odszepnęła. 

— Już bliske siódma — rzekł lokaj wyjma- 
jąe zegarek — na nas jūt 6zas. 

— Pójdstemy razem — westehnęła Stasia, 
spoglądając z pewnem rozmarzeniem na PA 
światła, ławkę. 

Stefan po chwili wahania przemówił: 

— Mógłbym zostać... ale eo mi po zabawie 
bes panny Stasi, 


III. 

Matka Stasi wysłuchawszy Opowieści o oświa- 
dezynach Stefana, ucieszyła Się, 216 zarazem po- 
OB fanowi. że ty nie byle jaka, 

— Powiedz Stefanowi. Se e byle j 
ale rybaska córka i to Zagielskiego... niechke 
cię uszanuje i niesh pokłoni się, poprosi o ete- 
bie... a nie sam jeden, tylko z matką... 
będę wiedziała, że myśli nesciwie o ślubie... 

— Znam ja go dobrze moja mamo — P 
chnęła się — | wiem, że on nie taki, aby ekre- 
wił. 

— Ty wiesz swoje, ja swoje... O żonę nie 
stara się nikt ukradkiem, po słodziejsku, ało 
raj suczerze... Przecież ma nie wstyd ele- 
bie, kiedy cię wybrał. 

Pona zi nie... jaż ja mu powiem. 

— I to ei powiadam, że RA żadne amory nie 
pozwolę, póki się wszystko nie odbędsie po ta- 
dzku, jak Pan Bóg przykasał. 

quiąg dalszy nastąpi, 
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eno wypadki prawie Rieprawdopodobne. Oto je- 
den : Dajiwieższyeh wypadków, który <aszedł 
niedaleko s.ącji Tajga. O mało co nie zetknęły 
się dwa pociągi. Na szowęście, pociąg pasażerski 
sdążył zahamować, dać kontr parę i w porę co- 
feąć się prsed idącym naprzeciw poelągiem to- 
warowym. Kiedy ten ndało się wreszcie zatrzymać, 
ekazało się, że pociąg szedł jak w romansie Zoli 
„La bete humaine“ sam na los szczęścia, ber 
wszelkiego kierownietwa i nadzoru. Znaleziono 

gotnika maszynisty śpiącego, a maszynisty 
wogóle nie znaleziono; niewiadomo, czy spadł 
s lokomotywy, czy został na jakiejś stacji, aby 
pó, ery też raneił pociąg, służbę i poszedł w 
świat... Z takim perzonalem niedaleko zajedzie. 
A jednak jeżdżą z nim od Czelabińska do Wła- 
dywostoku i do Porta Artara". 

Walka z Chunehuzami. 

W gazecie „Birżewyja Wiedomosti* znajdu- 
jemy barwne opowiadanie e bezlitośnej wojnie, 
jska trwa ber przerwy pomiędzy ztrażą pogra- 
foma a Chunchurami. 

„Zimno! Wiatr z wściekłością huezy i gwiż- 
dto w rurach i wentylatorach wagonu, a w Wa- 
gonie ciepłe, debrze, wygodnie. 

A w stepie? Wzdłaż eałej linji kolejowej, 
Ba wysokich wieżyczkach drewnianych, wpijają 
się w step oczami żołnierze straży pogranicznej. 

Nieprsyjacie! dokoła... 

Wszyscy el mansowie, śniadsi, prawie bron- 
zewi, o długich po pięty warkoczach, w niebie- 
skiek watowanych kartkach i pantofiach, szere- 
rzący zęby przy spotkaniu; manzowie, siedzący 
na ciężkich dwukołowych platfermach, przywożą- 
ey słomę, siane, jęczmień; manzowie, dostareza- 
jący zboże, paszę, konie i muły — wszyscy — 
jak się pewnego pięknege poranku okazuje, są 
Ghunchnzami i plądrują, sznkając zdobygzy spo- 
kejonysh mansów. 

I toczy się z nimi wojna okrutna. Oirutna 
z obydwóch stron. Chunehusy pieką żywcem na 
egniu wziętych do nieweli żołnierzy, wycinają 
s żywej skóry kołnierse i guziki, przebijają o- 
esy — żołnierze straży pogranieznej po retach 
t setinach prowadzą skrzętne rachunki zabitych 
ze Śmierć tewarzysza Chunehusów... 

W jednym praedsiale podróżni biorą się do 
wieczerzy. Składają się na nią konserwy z „mię- 
sa bizona“, kiełbasy, noszącej nazwę nie tyle 
estetyczną, ile prawdopodobną „odeisk wielbłą- 
dri" | śniegu z winem czerwonem. Do wesołego 
towarzystwa przyłączył się ciehy, skromny po- 
racznik straży pogranieznej, powracający do swo- 
jej seciny z Rosji, gdzie się lecrył x ran, ośrzy- 
manych w paśdsierniku. 

— Powiedz pan, pornesaiku — zagadnał 
wtedy pułkownik — gdzie otrzymałeś te rany? 

— W tej właśnie miejscowości, gdzie teraz 
jesteśmy. Właściwie sa rzeką Laohe. 

— Opowiedz nam pan, jak to było? 

Poruesnik milczał. Po bladej twarzy przebie- 
gły cienie jakieś. Widoesnie wspomnienia nie 
były wesołe. Wreszcie rosposzął opowiadanie. 

— Było te w października. Nadeszła wiado- 
mość, że wódz Chuncharów Folingu, popierany 
podobno przez jenerała chińskiego Ma, krąży 
w uaszym okręgu. Dwóch żołnierzy naszych za- 
bito. Trzeba było schwytać i ukarać rozbójnika. 
Wysłano w pogoż dwie seciny. Szliśmy po go- 
rących śladach, lez dopędzić nie mogliśmy. Na 
jakąś godsinę przed przyjazdem naszym Folingu 
przeszedł Lache i ukrył się w wioskach chiń- 
skich. Nie meżna byłe zwłóczyć. 

Dowódea seciny zostawił ezęść ludsi nad 
brzegiem, a z pozostałymi i ze mną rznejł się 
do wsi. Zapadła noc, zimna ciemna noc paź- 
dniernikowa. W jednej wiosce zauważyłem pe- 
wne ożywienie. Wziąłem z sobą pięciu żŻołnie- 
Ysy | rsuciłem sig w ulicę. W pierwszej fanrie 


_ widać było światło. —  Zostawiwszy konie 


pod parkanem, =z esterema ludźmi praelazłem 
EU parkan i w Giemności wpadłem na Chiń- 
wy 


— Chanehusa „ju-mijn* (esy są chunchazy), 
Gy niema? — zapytałem. 
— Mija — odpowiedział z dziwnym uśmie- 


em. 

Podbiegłem ku drzwiom, w tej ehwili na próg 
wyssedł zbrojny Chibezyk. Rszneiłem się 
nań | wepchnąłem mu pałasz w usta. Zacharczał 
1 upadł. Wpadliśmy do fansy. Woewnąśrz było 
dasmo i gorąco. Przy świetle papierowej latar- 
si widać byłe broń, złożoną na gromadę; na 
siemi, na rosłożonych rogożach spało ze sneść- 
dziesięciu Chińczyków. Jeden podniósł zię, lecz 
Hóman nasz, Chińczyk ochrzesony, ezłowiek sza- 
łonej odwagi, rzucił się nań 1 położył trupem 
na miejseu. Było to sygnałem bitwy ogólnej. 
Nas było pięciu, ich szośćdsiesięciu — trzeba 

było się ratować. 

Pamiętam jęki, pamiętam okrzyk żołnierza 
Małorasa, który mścił się za zabitego przez chun- 
chuzów towarzysza : „Szcze dwa zostałyń — wo- 
siem ubyw*. |Pamiętam duszne powietrze fanty. 
Jiegle ma zewnątrz rozległy się gęste strzały, 


„GLOS NARODU" 


z fanz sąsiednish wybiegli Ra pomoc inni ebun- 
chnzy. Wyskoezyłem na dwór i w tej chwili 
kula przebiła mi rękę. Jeden żołnierz po- 
legł, drugi raniony, upadł u nóg moich. Mogłem 
nueiec, lecz niespuściłem rannego; u nas w po- 
granicznej, jest prawe, aby nie zostawiać ran- 
nych na męki. Siedziałem w eleniu, podtrzymn- 
jąc rannego; minuty wydawały mi się godzina- 
mi... Nagle — salwa wystrzałów... To nasi prey- 
bywają na pomoc. Jeszcze dwie, trzy minuty i 
Chińczycy rzucają się do ucieczki... Wtedy stra- 
ciłem przytomność. Ocknąłem się na arbie chiń- 
skiej, którą wiezione mię siedem dni 1 nocy do 
pierwszego porządnego opatrunku. 

Porucznik skońezył opowiadanie. W przedsia- 
ie zapanowała ©isza. Tylko wiatr wył ponuro 
pod dachem wagonu. 


Rozwój 1 potrzeby Krynicy. 


W ważnej sprawie podniesienia najwatniej- 
szego z naszych uzdrowisk krajowych, otrzymu- 
jemy ze strony kompetentnej następujące cieka- 
we i fachowe uwagi: 

I. Sprawa obeenego stanu i przyszłości za- 
kładu zdrojowo-kąpielowego w Krynicy, już nie- 
jednokrotnie była przedmiotem obrad naszej de- 
legaeji w Wiednia. Dawały do tego powód prre- 
dewszystkiem lierne „memorjały*, redagowane 
przez lekarzy praktykujących w Krynicy, a nie- 
kiedy ! przez obywateli kryniekieh i wysyłane 
do Koła polskiego na ręce posła, który według 
zdania redaktorów memorjału, największą dawał 
rękejmię, że sprawami kryniekiemi zajmie się 
gorąco i będzie ich gorliwym rzecznikiem wobec 
sałego Koła, a co ważniejsze i wobes właściele- 
la Kryniey, t. j. rządu. Pilny ezytelnik dzienni- 
ków spotykał się dość często z krótkiemi wzmian- 
kami o odtćzytaBiu wysłanego memorjału w spra- 
wach kryniekiek na posiedzeniu Koła polskiego 
to uchwale powziętej przez Koło wysłania w 
tej kwestji deputacji do ministra rolnictwa. Czy 
taka deputacja rzeczywiście została wysłaną, co 
mówiła i jaką odpowiedź otrzymała od ministra, 
o tem nikt się nigdy nie dowiedział. Niewątpli- 
wie uchwala Koła bywała zawsze wykonywaną, 
a nasi posłowie uspokojeni ogólnikowemi i grze- 
cmnemi obietnicami, uważali sprawę za załatwio- 
ną. Tymczasem sprawa koniecznych dla Kryniey 
inwestyeyj bynajmniej nie została załatwiona. 
Łazienek borowinowych nowych nie wybudowa- 
no, mineralnych nie rozszerzono, a stary i mie- 
odpowiadający celowi zakład hydropatyerny, żak 
jak dawniej odstrasza chozych od Krynięy, nie 
wspominając już ani słowa o wprowadzóniu n- 
lepszeń mniejszej wagi, ale bądź eo bądź dlaprzy- 
szłości zakładu koniecznych. 

Wszystek więc trud i starania depntacji do 
Koła wysyłanych, a deputacji eełonków Koła do 
ministra rolnietwa, wszystkie memorjały, prośby, 
żale i narzekania publiesności, artykuły dzienni- 
karskie i t. p., sprawy koniecznych dła zakładu 
inwestycyj nie posunęły ami o krok naprzód. 
Dlaczego ? Na pytanie to nie łatwo znaleść od- 
powiedź. Aby jednakowoż zrosawieć bliżej, od 
kogo wprowadzenie ulepszeń w zakładsie kryni- 
ekim i konieczne rozszerzenie zakładu zależy, 
prrypatrzmy się przedewezyntkiem, jakim jest 
zakres władzy i działania tych trzech ursędów, 
od których losy Krynicy zależą ? 

Zarząd zdrojowy, miejscowy, sprawowany przez 
urzędnika administracyjnego jest tylko organem 
wykonawczym zarządzeń włads wyższych, admi- 
nistraje zakładem, eruwa nad porządkiem i ca- 
łośelą zakładu, dozoruje słnżbą zakładową, pro- 
ponnje konieczne adaptacje w domach zakłade- 
wych starając się, aby kredyt wyznaczony prsek 
ministerjum na adaptacje nie przekroczył ram 
zakreślonysh. Prawdopodobnie wolno jest zarzą- 
dowi przedkładać wnieski w sprawie inwestycji 
władzom wyższym, do których należy namiestni- 
r we Lwowie i ministerjum rolnictwa w Wie- 

u. 

Pierwsze z nieh jest właściwie od r. 1898, 
właściwym :arsądeą Kryniey, wszelkie jednako- 
woż zarządsenia namiestnietwa, dotyczące spraw 
zakładu i połączonych s utrzymaniem jego; Wy- 
datków, wszystkie projekty inwestycyjne podie- 
gają zatwierdzenin ministerstwa rolmietwa, któ. 
re zwłaszcza w tym rasie, gdy ehodsi o wyda- 
tek większy niechętnie budżet zwój obciąża wy- 
datkami wprawdzie jednorasowymi, sle docho- 
dzącymi już setek tysięcy | na projekty ulepszeń 
również niechętnie się zgadza, a gdy się zgodzi 
i uma w sasadsie potrzebę wydatków większych 
na eelo zakładu to poszukiwania xa funduszem 
odpowiednim powlekają sprawę na eałe lat dzio- 
siątki. 

Procedura układania i zatwierdzania różnych 
inwestycji, jest przytem nadzwyczajnie zagma- 
twaną i długą. Namiestnictwo np. ma zamiar 
wybudować w Kryniey nowy zakład kydropaty- 
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czny i zamawia plany u architekty, który naj- 
więcej daje rękojmji, że temu zadaniu podołać 
potrafi. Plany wygotowane przedkładane bywają 
budownietwn rządowemu w namiestnietwie, któ- 
re prawie zawsze zwraca je autorowi z polece- 
niem uwzględnienia różnych życzeń referenta bu- 
downictwa. Autor plany przerabia i uwzględnia 
w nich poprawki referenta w namiestnietwie. 
Płany te jednakowoż mogą się nie podobać refe- 
rentowi budownictwa w ministerjnm, który wy- 
daje o nich opinję nteprzychylną i plany bywają 
zwracane namiestnictwu, a to zwraca je autorowi. 
I znowu „da capo al fiue !“ 

Jak widzimy droga długa I powolna — ale 
przy pewnej cierpliwości da się ostatecznie prze- 
być. — Ważniejszą przeszkodą w zrealizowaniu 
różnych projektów inwestycyjnych, mających za- 
kład krynieki postawić na stopie europejskiej 
stanowi tu brak fanduszów, na jaki misisterstwo 
odnośnie do Krynicy zawsze wskazuje. Minister- 
stwo, jeśli chodzi o wydatki na cele Krynicy, 
nie liczy zupełnie tego, że Krynica przyno- 
si roeznie czystego dochodu do 80.000 
kerom, zaprowadza ustawicznie system drobnych 
oszczędności posunięty do granie ostatecznych, 
nawet w takich wypadkach, gdzie z powodu te- 
go skąpstwa zakład mógł być przez cały sezon 
zamkniętym, a byt kilkuset rodzin przemysłowców 
i lekarzy mógł być poważnie zachwianym. 

Dość przypomnieć x roku zeszłego historję 
sprawienia drugiego kotła, jaki powinien był być 
wstawionym do łazienek mineralnych, gdy wedłag 
orzeczenia rzeczoznawców stary groził pęknię- 
ciem. Podebne traktowanie przez ministerstwo 
spraw najważniejszych, od których zależeć może 
życie ludzkie i byt zdrojowiska i byt związanych 
interesami z zakładem setek ludzi, nie byłoby 
nigdy dorwolenem prywatnemu przedsiębiorcy. 

Taxi sam system oszezędnościowy widnieje 
również w inwestycjach, jakie w ostatnich latach 
zaprowadzono w Krynicy. 

Nie dziwnego, że dotychczasowy sposób za- 
łatwiania potrzeb kryniekich, obudsił ogólne nie- 
zadowolenie i narzekania. Dały tem wyraz liczne 
petycje, memorjały, deputacje, artykuły dzienni- 
karskie, często bardzo słussne — często niesłu- 
szne i pisane w formie nienczciwych wycieczek 
osobistych — a wreszcie i dyskusja na ten temat 
przeprowadzona na posiedzeniach Koła polskiego 
w Wiedniu. (Dok. nast.). 


ZE SWIATA. 
Rachunek krawiechi z przed 200 laty. — Samo- 
bójstwe studentka Polki w Genewie. 


Rachunek krawiecki zx przed 300 
łaty. .W zbiorze starych rękopisów będących 
własnością pewnego obywatela heidelberskiego, 
znajduje się rachunek krawca z r. 1690, będący 
interesującym dowodem Ówervesnych obyczajów. 
Ciekawy ten dokument brzmi dosłownie jak na- 
stępnje : 

Za wzięcie miary na suknię dsiewiey Albinie 
Mornheim, 4 grosze; za zeszycie kawałków do 
spódnicy w fałdy, 6 groszy; za uformowanie sta- 
nika, dokładnie wedłag piersi, ramion i rąk dzie- 
wiey, 7 groszy; za jedwab 3 gr. bawełny wy- 
szyto sa 3 gr. Oddawszy suknię porządnie, o za- 
płacenie tego uczeiwie ehrześcjańskiego rachun- 
ku prosi Głottkelg Leibner, krawiec tak dla wy- 
sokiej arystokracji jak i dla mieszezan. — Hoel- 
delberg. 

Głdybyż to teraz tak rachowane |.. 


x 
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Samobójstwo studentki Połki w 
Genewie. W Genewie w jednym z pensjona- 
tów na nl. Karola Voigta mieszkała studentka 
wydsiału lekarskiego, Albina Bruszowska, 21-le- 
tnia Polka niezwykłej urody. — P. Brassowska 
była zaręczona z młodym inżynierem Fagubow- 
skim, rodziee panny jednak nie chcieli przystać 
na małżeństwo córki, dopóki narzeczony jej nie 
zdobędzie trwalszych podstaw bytu. Młody in- 
żynier, prasująe nad siły, dostał silnego rostrojn 
nerwowego, wskutek erego umieszczono go w 
jednej z lesznie prywatnych dla nerwowo-cho- 
ryth. Stamtąd jednak Fagnbowski, zmyliwszy 
czujność dozoru, adołał uniknąć i przybył do Ge- 
newy. W mieszkaniu narzeczonej rozmowa mło- 
dej pary trwała długo, tak długo, że zaniepoko- 
jona gospodyni zaczęła się dobijać do drzwi... — 
Nikt nie odpowiadał. Wyłamano wówczas drewi 
i w pokoju snalesiono dwa trapy. Młoda para 
etruła się kwasem pruskim. Na stolika leżało 
kilka listów do redziny i kolegów samobójców 
oraz koperta z 80 rublami z napisem: „Na ko- 
szia pogrzebu”. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk kodełelny. Dziś wtorek Jaljutza papieża 
wyznawcy i Zenona biskupa męczennika; we Środą Her- 
enegilda męczennika. 
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- Kalendarzyk astrosomiozny. Wschód słońca rozpoczął się 
Tsis o godz. 4 mimi Ł/, zachód przypada o godz. 6 mı- 
aut 23, długość dnia godzin 18 minut 28. 

ZAZIE 


Kupujcie tylko n Chrześcijan ! 


Zmłany w kolejnictwie. „Gazsta Lwowska do- 
nosi: Starszy komisarz budownictwa Wiktor Łaba w 
Stanisławowie, miaRowany kortrolerem konserwacji 
dla dyrekcji koleji państwowej w Krakowie, rewident 
Edmund Bryk przeniesiozy za Stanisławowa do Krs- 
hows. W okręgu dyrekoeji krakowskiej przeniesieni: 
asystent Kazimierz Kaczorowski z Bopozye do Zazó- 
rzan, aspirant Oskar Koilner z Tezciany do Ropczyc, 
adjankt Wincenty Steoki w Krakowie mianowany ga- 
czelnikiem urzędu stacyjnego w Starym Sączn. 

Dziwne postępowanie władz. Od wielu z ks. 
wikarysh otrzymujemy nustawiezne skargi na dziwne 
stosagki w wypłacania asygnat. Jeden z księży wi- 
karych n. p. ezeka na asygaatę juź cztary miesiąe:, 
od gradn.a ubiegłego roku. Ta opieszałość rządu wo- 
bee przoowzików niezwykle pożytecznych i utradzo- 
nych, jakimi są księża wikarzy, jest naprawdę trudzą 
do wy!łómaczenia. 

Zakład borowinowy w Jawerzu na Ś.ąsku au- 
stcjackim jest s wołucj ręki de nabysis za 135.000 
koros. Ponieważ zwchodzi obawa, ża zakład ten poło- 
żony w tax uroezj mi:isnowości w okolicy czysto 
polskiej zatnpią. Prasacy, byłoby bsrdco do żyezsnis, 
żeby spra”ą tą zainteresowali się polsey l'karze. — 
Bliższych wyjaśnień udzieli pan H1goa R:ava, inży- 
rier w Wapienniey (Lebnitz) koło Bielska, Sląsk an- 
strjaczi, 

Nowy Sącz 10 kwietnia. (Żyłowska uroczystość.) 
Dziś odbywa się tu żydowska urorzystość rocznicy 
śmierci rudotrórcy rabina Chsima Halberstams, zmar. 
ł go przed 29 lsty. Z tej okazji zjechało się tu kii- 
kądziesiąt tysteny żydów z całej Galisji i Węg er — 
Ryzek i wszyrtcie ulica raią się od żydów, również 
wszystkie rostsuracja, szynki i handle. Kasy kelsio- 
we nie mog} podołać sprzedsży biletów, wskutzk 
czego żydzi wsiadsję za zszwoleniem urządników ko: 
lejowych bes biletów i w przedziałach składają nale- 
żyteść za bilet jazdy. Ziechało również muóstwo ra 
pinów z Galicji i Węgier. Uroczystość żydowska rot- 
pomela s'e o półnccy z wezraj na dziś i potrwa do 
wtorku 

Przez onłą t: moe cmantar: żydowski, srotególais 
erób cudoteórcy, znajdujący się w esobnem zabudo- 
waniu, był i jeszcze dziś jast ilaminowany tys 4cami 
Świec. Na grobie jest na met” wysoki stos rart:k, 
złeżonych przez przybyłysh i modlących sią ma gro- 
bie żydów, z których każdy spisuja swoje życzenie. 
Najlepszy interes ga tem robią kiusznik, zarządzają - 
cy greb m eudstwórey i biedni żędzi, którym muszą 
się opłeczć wszyscy przybywający. 

Z!azd koleżeński b. uczn.ów gimnazjum tarnow- 
skiego. stórzz przed laty 15 tj. w r. 18389 zdawali 
ezzamin dojrzałości, odbędzie się w pierwszy dzień 
Zielonych świąt, tj. dzia 22 maja b. r. w Tarnowie. 
Przypominamy, że od zobowiąrania się pod słowem 
honoru może uwolnić gie biorących mdziała w gja. 
źłsie kolegów tylko prawdziwie ważna przeszkoda. — 
Bilższy:h erczegółów o zjaźlzie udałelą: dr Sowerya 
Kowalski (Tarnów). dr Tymotensz Piotrowski i dr 
Zygmunt Wąs>wicz (Kraków) i dr Józef Żychoń (Za. 
kopane.) 


Dyrskcją kra!owegó „Ogniska nauczycielskie- 
gö“ w myśl dotyczącej uchwały uwiadamia członków 
Towarzystwa, że wszelkie wkładzi po (1 k. rocznie) 
ortz wpisowe (w kwocie 1 k.) należy przesyłać pad 
adresem: Alojzy Królikowski. starszy likwidntor „O- 
gaiste nauczy jelstiego* Bask krajowy we Lwowie. 

Z Podwołoczysk piszą nam: Dnia 13 marza 1904 
odbył się w Podwołoczyskach koncest na badową wla- 
szej zokolni z współndziałem sł artystycznych tak 
miejseowych jak i tarnopolskiego „Sokoła*. 

Jak wszystkie wieczorki, urządzone przez to sym- 
pałyczne polskie Towarzystwo, tak i ten koncert do- 
znał zwaczeego powodzenia. Zwłaszcza deklamtecja 
młodriutkiej A. Gromniskiej wprawiła w zachwyt 
słuchaczy. 

Przy tej zposobności warto podnieść wybitną dzia- 
łalność tutejszego „Sokola“, który w przeciącu krót. 
kiego czasu istnienia, potrafił skapić całe Życie tw- 
warzyskie i rezbndsić ducha narodowego w naszej 
kresawej mieścinie. 

Ze Sprawozdania za rək 1903 wynika, ża far- 
durz budowy tutejszej sokolni wynosi obesnia 1 565 
k. 35 h., a jast nadzieja, ża patrjotycznie deposobic- 
na miejscowa i oZoliczna polsta l1dność się nie poską- 
pi dalszych datków i poprze w tym kiernnka zə 
wszystkich sił tą nader piekącą sprawę. Towarzy- 
stwo liczące teraz 50 umundurowanych, przeważnie 


„świezących osłonków, brało udział we wszystkich ob- 


ehodach varodrwynh, a wieczorki przez niech urvą- 
d"ane przysporryły fozdnszowi budowy sokolni w Po- 
dwołoezyskach znaczna kwotę. 

Po zrealizowaniu dsra hr. B*weorowskiega, który 
przez dyrektora dóbr 6. p. Barącza ofisrowsł w ro 
ku jresjrm Towarzystwu grnut pod bedozę sokel- 
Di, ?xrzyd Towarzygtwąa ma zamiar niezwło wnie Brzy- 
tarié do budowy własusgo wmma-hy, którego brak, 
daje rę bardze efdoznwać i moż: awet powstrzymać 
dalszy rozwój Towarzystwa, 

Pray wrhors * ra rak 1904 wybrano iednogł>- 
Sme: preregrm, Bus'achago Kossonoge ; zaatapcą, dra 


GLOR NARODI" 


Gronmickiego: a do wydziału: Bernesa, Glauca, Śli- 
wióskiego, Horzieę i Brylskiego. 

Hr. Józef Giżycki, znany w Austro-Węgrzech i 
Rosji sprrtmsn i wielki zwolenaik wyścigów kin- 
nych, poślubił niedawno w Waszyngtonie panną F ea- 
nor Medill Patterson córrę Roberta Pattersnna i pani 
Elearor, z domu Medill, właścicielki jedrero z paj- 
większych dzienników Stanów Zjednoczonych, „Try- 
bury“ chiesgoskiej. Panna Elesnor spędziła w Esro- 
pie kilra lat przed znmążpójściem w towarzystwie 
gwej eiotki, Mas Cormiek, żony ówczesnego posła Sta- 
nów Zjednoczonych na dworza rosyjskim i znaną była 
w kołach towarzyskich Wiednia i Petersburgs ge 
swego zamiłowania do rozmaitych sportów. 

Razwój katolcyzmu w Angjl Angielski „Ca- 
tholie Dictionnary* podaje rastępuiące szczegóły o 
katolirach w Argiji. Liszono tam daia 1 stycznia 
b. r. 16 djscezyj z 3018 kapłanów, a 1592 koście- 
łów i kaple, eo w prrównaniu Z r. Z. cZRSGZA przy- 
rost o 87 księży i 20 Świątyń. Liczba kstolików da- 
g'elskich dochodzi do 1500000 dusz w Anglji, 514 
ysięcy w Szkocji, a 3,820.000 w Irlaadji. Anglia 
wraz z kolosjami ma 29 areyb'skupstw, 104 bi- 
stnpstw, 30 apostolstich wikarjstów i 11 apostol- 
skich prefaktar katolickich. 


KRAKOW, 12 kwietnia. 


Marszżłek krajowy hr. Badani pojechał wezo- 
raj wtecrorem z Wiednia! da Lwowa przez Kraków. 

Uroczyste nabożeństwo w dzień św. Florjsna, 
patrona cenia odbyło sie %ezorsj o zodzinie 11-toj 
przed poładniere w kościała Św. Fiorjana. Świewsną 
mszę Áw. odprawił ka. Józef Kulipowski, proboszcz 
tegoż kościoła. Przy bsldachimie asystowało kółko 
kontnszowe. Przed kościełem stał jeden pluton stra- 
ty pożarnej, której św. Florjan równie jest patro- 
nem. 

Odsłonięcie pomnika Oracewicza Sprawozda- 
nie naste v Święc:nem w Kole mieszrzsńskiem, uzu- 
pełninmy jeszcze kilku szczegółami: Draga część pro- 
gramu t. j. cdsłonięnia poriretn Ocacewioza odbyła 
się w ten sp-gób, że tfiarodawoa obrazu ing. Ka 
złowski mówił o świetny'h tradycjach mieszozsń 
stwa krakowskiego wyszozególnianego zawsze łaską 
i opieką mieszkająsych w Krakowie królów do teg) 
stopnia, że mieszczeuje krakowscy zrówasai byli z 
szlach'ą (civ's ersoy ensis gobili pas) i megl’ naby- 
wać ziemie, gawięasł usatępnia do masów konfede- 
racji (kiedy przy oblęienin miasta odznaczył s'e Ora- 
sewier) i odczytał wiersz onisuigoy ta nsksy przez Z 
Ludemira. poczem ohór odńniewał pieśń o O'asewi- 
cze, "kłxdn J. Sierogławakiogo. 

Uczestnicy kósgresu dla hyzjanr szkolse: w 
Norymberdze: dr Bniwid. Landsu. Jabłoństi i Ty- 
szecki powrócjłi wrzorej do Krakowa. Nastepny koz- 
grea hygieny sskdiaćj zapowiedziano na rok 1907 
w Loedynie, 

lub senny Wihelminy R'essównaj córki Frau- 
cisza i Jndwigi z Bów Gostkowskich Riessów z pa- 
nem Janem Jastrzębiec Wykowskim, synem Marji i 
$. p. Józefa Wykowskich, odbędzie się w sobntę da. 
16 kwietnia 1904 raku a godzinie 11 ravo w ko- 
ściele 00. Kspacyców w Krakowie. 

Złałony karnawał W sobotę dnia 16 kwietelz 
1904 r. odbędzie się nod protektoratam p. delegata 
dra Adams Fedorowicza rzut z tsńaawi ną dochód 
Moch. Keta T. S. L w salach Rotalu „Bristol“. 

Poeząt:k ° godrinia 8 wieczorem. Stroje dla pań 
wiece we, dla panów balowe. 

Zaprogreniś wydaje komitet w Kancelgr'i hataln 
„Bróatsł* nadziennia między 11—1 przed poładniem. 

W Kola artystyczno-'iteracklem odbedzie się 
we śrndę 13 pomsdonta profesora dra Franciszka By. 
lictiego na temet: Z kilim epok twórczości muzycznej: 
typowa nstgpy, Odegrane na fortepianie z brótkiem 
obiaśnieniem. 

Ntatapnie wspólna wieczerza. Początek puaktual - 
nia © g dz. wo? do 8 ej. 

W Tow. Zśliczkowom odbrło się w niedzielę 
walna zgromadzenie człanków. Na porządku dziennym 
było sprawozdanie z czynności dyreknii i rady nad- 
zorczaj za r. 1908. 

Stan kasy w dniu 31 grudnia 1908 r. wynosił 
33 973 kor. 85 hal; ogólny obrót kasowy w r»kn 
1902 *ynodł 11625424 Kor. 70 hal.. w r. 1903 
9,233 221 krr. 20 halerzy, smnejszrł sie zatem 
0 2 392 203 rar. 50 hsl, 

Udziały 2895 ozłovkáw dos'egly pod koniec ro- 
kn nbiepłego kw'lv 221.102 kor. 98 hal, wkładki 
oszezedności 721.881 kor. 23 hal., portfel wekstowy 
opiewał z końcem grądnia 1908 r. nx kwotę 822.806 
kor 79 he'., ogólny ozysty zysk Towarzystwa wy- 
niósł 25 838 koron. 

Po dłużreiej dyskusji przyjęta sprawozdanie do 
wird: mości i ndrielero rsarządowi absolutorinm. 


Przy uzupełniaiących wWYborach do rady nadzor ~ 


cz>j wytrsoi rostali: Edwsr4 Medweczty, Jócrf Kwa. 
pniewski, LnAwir Helski. Jsa Skirliński, Franciszek 
Strivnierz, dr Bolosłay Komorowsti, Bolesław Sali- 
miraki, Wilhelm Winkler, Stanisław Niklas. 

Z łeatra miejskiego Fomneiksią nam: Razpo- 
czeły sa dziajai próby 7 4 aśtowej xomedj Juljosza 
Send ar „Panna da Ja Seieliere* (Mademoueeile de la 
Se'pliare). w Vińrej główną role margrabiego Oderrk 
pan Brlesław Lezzorrhsk*. Satuka ta należy do pereł 
nowszego k'asycnogo reperkazra frareust "go. 

W niedzielę drugie rrzedstawienie komedji A.|Bisgo- 
na „Najlepszy środee* (Le bom moyen) napełniło 
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bardzo dsbrze salę teatru. Pannis Ratrosstiej ofis- 
rowano po pierwszym akcie wspaniałe kwiaty. 

Vii. międzysarodowy kongres dla ochrony prze- 
mysłowych praw antrstich, odbędzie się w Berli- 
nie w czasie od 24 do 30 maja b. r. Tatsresowńsi, 
którzyby mieli zamiar wsiąść udział w tym kóagre- 
gie, zechcą się zgłosić do Izby handlowej i przemy- 
słowej w Krakowie. 


Swięcone w I Towarzystwie weteranów woj- 
skówych w Krakowie odbyło się daia 10 kwietnia 
w niedzielę przy licznym udziale człozków w „Przy- 
jaźai”, gdzie ks. ksnomik Flis w zastępstwie kape- 
Jana Tow. y3. kanonika Bikowskiego poświęcił obf- 
cle zastawione stoły. Członkowie Towarzystwa odópie- 
wali przy dźwiętesh własnej mnzyki „Wesoty nam“, 
A podozas uszty przygrywała muzyka piedui wielka- 
noone. P. Masherzkiermn, hozorowemu członkowi xa 
Cfiarowaze dary pa święcose składa staropolskie: „Bóg 
zapłać” ! Komitet. 

Czyszczenie rur wódoclągówych. Od dnia 12 
do 16 kwietria b. r. wykonywanem będzie w mio- 
ście przez z»rząd wodociągowy przepłnkiwanie raro- 
eiągów miejskich. 

Czyszczenie to spowoduje chwilowe zmącenie wo- 
dy, które ustąpi po odpuszczeniu pewaej iloksi wody 
kranami nwądień wodociągowych. 

W „Kółku kontuszowem* odbędzie się święcsne 
17 b. m. ọ godz. 3 pop. w sali domu rękodzielni= 
ków i robotników kat. (al. św. Tomzszu I. 37) 


Kadencja kwietaiowa sędziów przysięgłych rot- 
poczęła się wczoraj r'zprAwĄ o podpalenie, przeciwko 
Andrzejowi Grozdalowi, lat 53 liceącemn, a 7 rary 
już karenemu. Do rozprawy zaweswano 14 świadków, 
międz7 ienymi p. Zaamirowskiego, urzędnika Towarz. 
wzajemnych ubezp. w Krakowie. 

W nocy s daja 14 na 15 listopada 1903 r. około 
godziny wpół do 1 szej spostrzegł stróż nocny w Pło- 
kach, iż pali się stodoła Andrzeja Grondsla. Gdy 
wójt Benedykt Dara zbndzony przez stróża, przybiegł 
na miejsce prżaru, zastał już całą stodołę w płomie- 
siach. Kompieks wokoło położonyeh domów był nara- 
żony Ba niebezpieczeństwo pożaru. Po dwóch godzi- 
nach uęzeżono ogień, przyczem stodoła spłonęła cała, 
wewnątrz nie było jednakowoż żadnych płodów, je- 
dynie wyrobnica Marjanea Jedynskowa mi:ł+ tam 
nieco zboża, s górnik Wincenty Jurczyk 131 snopków 
słomy. Podejrzenie podłożawia zarzawia padło natych- 
miast na Grondeła. Tenże był niegdyś orgzzistą w 
Płokech. powodziło mu się dobrze, oddawał się je- 
dnak uł gowemu pijaństwa, przezco stracił poszdę 
organisty. 

W roku 1902 uprzedsł resztę graniu, 7 stał mu 
tylko dom i atara Btodała. Na wiosaą roku 1908 sd- 
dany gostat pod Eurateię Wawrayhsa Onschelakiego. 
W rodzinie powstawały nieporozumieuia, które nieraz 
kończyły sę objawem: nienawińsi względem żeny. 
Przed 4 laty rosgniowauy na nią, zapalił w izbie 
swego domua słomę i zapalorą rzucał na rozmaite ru- 
chomości żowy. W dwa lata piźniej wyjął 2 blschy 
z kuchni i w ogień węgłowy vowrznest pierzyny. — 
Wogóle tak się xżoną obchody ł, iż ta musiałs z Piok 
wras z dziećmi na Bakowinę wylechać. Wyprsżsł się 
zawsze, $3 po spaleniu stodoły, podejmie xaseksrację 
i z tego kapitału żyć będsie. W roka 1902 podwyż: 
sèy}? nawit, bez potrzeby, w Towarzystwie wzsje- 
mnych ubezpieczeń w Krskowie a'sFurzcję bidysku 
mieszkalneg z 800 ma 1200 koron, matywnjąc to 
nTozezerzeniem* badyntu, co okazało się bóźniej pro- 
stym wyrrętom Sodołę zaś asma ubezgicczył na 400 
koron. 

Prokuiałorja pańotwa wytoczyła przeciwko niemu 
proces. który rczegrał się wezcsej Teybanat dla bra- 
kn dowodów wydał wjrok uwalnia 437. 

Miły narzeczony. Józef Ruviński aresztowany w 
Krakowie w hotela » powodn cszustwa dokonanego 
na szkodę sieroty Marji Duchiewiez w Przemyśla na 
kwotę przeszło 900 suron, został dzisiaj odstawiony 
do rądn w Przemyślu. 

Ze zcalezionych u niego licznych kait zastawai- 
czych w bsnkach we Lwowie, na różna kosttowneś 'i, 
wos é należy, że więcej osób padło ofisrą jeg? „ta- 
lentu“. 


Ucieczka więżnia. Onegdaj z tutejszych aresztów 
więzieunych noiekł w dziwny sporób Józef Ledwos, 
zTeSztosany jako bardzo niebezpieczny złodziej; liosy 
on lat 33, karany iak kilnazrotunie kilsol:tuiem nięż 
kiem więzieniem. Ostatcią krałzież popełni! w 1903 
roku w październizu i do tej chwili przebywał w 
więzieniu Śledczam. W bisżącym miesiągu miała być 
przeprowadzoną rozprawa przeciwko niema. Dodwos 
nozam wydtubał drzewo w miejseu, w atórem haki 
od drzwi były wbite, wyrsżył silnie okate drzwi i 
zbiegł pomiwo st aży jarn Ciągie przebywa CZY to w 
korytarzach, czy też przed gmachem więziennym. Po. 
ezakiwanis za zbiegiem ni» odniosły jeszcz” skutku, 

Kronika pelcyjna Í pogotowie. %ydowscy 
złotnicy. — W miesizcn czerwcu 1903 ryku wy- 
traw ny złodziej Tomasz G „lis okrsdł pałrown xa Distla, 
w Jarosławiu n: s» ede 768 koron. Za kredsież tą 
został nkazawy va 4 miesiące rmężtjar0 więzienia. — 
Podczaz >eżnań G kea w śh dzbwie diwi: dzisł się sąd 
tamtejszy, że sk rtouy nyrzedał 2 złot: jegarki i 3 
sicie branż! ey. wartokoi 380 koroa, żydom s K a- 
kowie 28 24 koron, Policja tutejezn wdroż:ła śledztwo 
pizec wko tym żydom I chwiarzom. Onegdsj zaś adało 
się policji wpafć ma tiop tyeh eszuis.ów i preyare- 
pztorała Szymoza Matelesa i Peojacinu We.iswin w 
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Obydwaj zaciądą niedłogo ua ławie os. arżonych, jako 
wspólnicy kradzieży, popełnionej w Przemyślu. 
Kradzież. — W niedzielę wieczór wszedł do 
gzynku Pollaka na Kleparzu niejaki Wojciech Bola i 
zażądał pokoju na nocleg. Gdy si kładł spać, dał 
swój ręczny kuferek parovkowi Medyńskiemu Miko- 
łajowi do przechowania. Gły rano wstał knf:rka nie 
było. Parobek tłómaczył się, że ma u siebie podobny 
kufersk, lew kupił go od nieanajom-go mężczyzny, 
który wyjechał do Prus Ponieważ jednsk Wojciech 
Boda knf-rek zakwestjonowśny gpozsał jaro swój, 
przeto p. licja Medyńskieg» zaaresztowała, 
CERRO IZA E ED r a IN T AA ATE AS 
Grbryrleki kupuje, sprzedajs I osjmeje 
fortanianp, „ianina, karmoyjs | płamole — 
krejowe | zagróniemma — nowe i przegrane — 
sa gotówkę i ne spłaty — bar salieski. 


Repertuar teatru miejskiego. 

We wtorek 19 kwietnia: .Złote runo“, dramat współ- 
czesny w 3 aktach Stan. Przybyszewskiego (pierwszy go- 
dsiuny występ B. Leszczyńskiego). 

We środę 18 kwietnia: „Koniec Sodomy“, dram. w 6 
oda}. H. Sudermania (popularne). p 

We czwartek 14 kwietnia: „Honor“, dramat w 4 akt. 
H. Budermanna (drugi gościnny wy stop B. Lessezyúskiego). 

W sobote 16 kwietnia: „Panna de la S'gliere*, kom. 
r 4akt. J. Sandeau (trzeci gościnny występ B. Leszczyń- 
skiego). 

w V Jedzielę 17 kwietnia: „Mazepa“, tr 
Jul. Słowackiego (czwarty gościnny występ 
skiego. 


awób5a 
. LASŁCZyŃ- 


Kącik humorystyczny. 


Barwne opowiadanie. 
— Pauszie opowiadanie jest istotnie bardzo bar- 
Boe. 
— Miło mi usłyszeć takie zdanie od pasa reda- 
ktora. 
— Ba, posłuchaj tylko... B hater jego powieś si 
w pierwszym rozdziale staje się z gniowu pnrpur>- 
wym, w drugim, białym, jak płóbio, w trzecim sgi- 
nieje 5 zimna, a w czwariym z zazdrości — ziela- 
nieje | 
Zdolny do wszystkiego. 
Młeds dema dy malarza. 
— Proszę mi na portrecie zrobić maleńkie usia. 
Czy to możliwe? 
— Ależ vateralaie! Mogę takie nawet zrobić, że 
ich widzć nie będzie. 
Złośliwy. 


— (Córeczka pana jest bsrdzo podobza do wma- 


SB 


— O tək. proszę paai. Zaledwie pół roku miała, 
a już mów ła! 


e e 

Dział ekonomiczny. 

Rozp senie dostawy. Dyrekcja kolei państwo- 
wyci w Krzrawie rozpisuje w drodze oferb dostawę 
nuziępujących matsriałów : | 

1) Tłasśszu rybiego (tranu) 100 kg., 2) olju 
minerulneżo do smarowania lkonotyw 80.000 kg., 
3) oleju minerzlnego ds smarowania wagonów 56 ty- 
sięcj ke. 4) oieja do smarowania cylindrów, lozo- 
motyw 72.000 kg., 5) wszeliny do amareWauia oy- 
lisdrów lskom.tyw 72.000 kg., 6) oleju specjalaego 
m neralnega do smarowania motorów i maszyn robs- 
oyrh o w*nogite punzeć >araln su 16.000 xg 7) 
nafty 368 000 kg., 8) terpentyny 6.000 xg., 9) ols- 
ju lnianego 100 kg.. 10) oleju do smórowania przy- 
rządów mieriąsych chyżość 50 kg., 11) rozrawiis ttu- 
sadze: I. mvdło płrnne, II proste mydło. III. smar 
skrzepły, IV. łój, V. świece stsarynowe, VI. stożki, 
VII tiuszcz tweriy w lassach. 

Otwarcie ofert nastąpi 30 kwietnia b. r. o go- 
dzinie 1 po południu. Bliższych iaformacji udziela 
loba handlowa i przemysłowa w Krakowie. 

Rozpisasie dostawy. Dyrokcja kolej: państwo- 
wych w Ołomuńcu rospisuje licytację na dzstawę ma- 
terjałów, służących do oŚwietlenia i emaro maaa. 

Termin do wnoszenia ofsrt upływa z duiem 30 
kwietnia 1904 o godz. 12 w południe. 

Bliższych informacyj udziela Izba handlowa i prze: 
mysłowa w Krutowie. 


+ Wacław Koszczyc. 


Zmarły onegdaj w szpitalu lwowskim ś. p. 
Koszczy:, znamy z pism swoich, tchaących pra- 
wdziwą i gorążą miłością ojczyzny, był jedaym 
z ostatnich, ginących jnź typów prawdziwego 
polskiego konspiratora w najsziachetniejszem te- 
go słowa znaczeniu. Urodzony w rokn 183] na 
Litwie, pochodził z bogate, szlachetnej rodziny 
Wolodźków, kształsił się w Warszawie i Peters- 
barga, p:szem wstąpił do armii rosyjskiej, gdzie 
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Jozef Krzyszkowsk 


dzięki wybitnym zdolnościom dosłużył się W Kro- 
tkim czasie stopnia kapitana iożyaierji. — Lacz 
zaraz na pierwsze hasło styczuiowego powstania 
porzucił służbę rosyjską, a mianowany przes rząd 
narodowy pełnomoczym komisaraom dia Białej 
Rasi, organizował oddziały powstańcze i w tym 
kierunka wielkie połyżył zasiugi. 

Po upadku powaiaaia wyemigrował do Tar: 
cji i ta pod narwiskiem Sahi-bej wstąpił do 
wojskowe, siużby drogowej, gdzie na ziecenie 
rządu obvjął kierownictwo robót około zakłada- 
niu stacy) telegraficznych w Macedonji i w Ma- 
łej Aeji. Z krajem rodzinaym utrzymywał je- 
daak ciarle stosunki, zwłaszcza a lndźmi, kieru- 
jącymi sprawami nurodo. Okuło roku 1870 pe- 
wrócił dv krajn i zamieszkał we Lwowie. I wia- 
domo byo wsżysśckim, którzy go bliżej vuali, że 
mimo spozobności nie dorobii się w Tureji mają: 
tku, gdyż był zu to za uczeiwy. Mimo ubóstwa, 
które gu nigdy nie opuszczało, był $. p. Kosz- 
czyć pełen dvlrej mysi 1, auimaszn i skoro Się 
tyiko pierwsza nadarzyła sposobność, suat dalej 
swoje niubio+6 Zamysły. 

Podczas wojny rosyjsko-tureckiej w r. 1877 
próbował utworzjć „kKoniedórację naroda pol- 
sx egu", Kióru miała wywciać powstauie na ty- 
auch wojsk rosyjskich. : 

Jazi wyi rəzultat pracy tego zawaego ideali- 
sy i szermiorzn ideałów porsktch W owym Cza- 
xe — moża v tam powziość bliższą wiadomość 
gz Jego de:&ka p. t© „Koufoderacja narodu poi- 
skiego w T. 1877*. 

w r. 1839 pa wieść o zamierzonej wojnie 
między Ausirją a Rosją — starł s. p. Wa- 
cław Koszecye wraz z s. p. Karolem Widmaneim 
ua €-6:6 tvjuej orgouizacji, mającej wywotać ne 
wypadek wojny powWsteb:e W Królestwie. 

Uprawiał ussże Koszczyc niwę literacką i 
na ism polu zdobyt sobie pewien rozgłos. We 
Lwowie byi osubsztościy gnaną i powszechnie 
szanowaną — nie poządał nigdy i od nikogo ża- 
duej poMOCY. 

Do ostatniej Diewmal Chwili utrzymywał ś. p. 
Koszczyw stosunki z rządóm tureskim i francu- 
skim, lecz o tym ostatuim, mawiał: „Francja 
stał. się żydowską i zatraciwszy godaosć osobi- 
Stą jest dzis prochnąm. 

byt to człowiek prawy i selachetny. Idea- 
łom swoim pvzostwł wiernym do końca Życia, a 
akkoiwiek jego polityc.ns dążenia byty niekie- 
dy Duiwuc, Uzuau trzoba i aszanować szczerość 
jego przekonań 1 gorącą miłość ujczycny. 
sz wa = 


Kronika literacko-artystyozna 

* Przewodnika kąpialowego, dwutygodnika ilu- 
strowanego poświęconezo sprawom zdrajowisk i 
miejsc klimatycznych krajowysh, wydawanego i 
redagowanego przez dra Zygmunta Wąsowieza, 
ukazat się przed tyrodalam numa: plarwizy. 
Obok lisenych wiadomośsi s atvszyja polisketh 
zdrojowisk, sprewozdań i uwag dra Wąsowieza 
o czynnikach kąpieli mineralnej na ustrój la- 
deki działających, spstyzumy się z artykałem 
granego bygieuisty, dre Leonarda Bieca, e. k. 
inspektora vagladu do budania śrad<ów spożyw- 
czych, w którym autor w sposób śŚciśla przed- 


, miotowy wypowiada swoje zapatrywania „O ass- 


nacji Zakopanego”. Wypowiedzenia zapatry wań 
tych w chwili, kiedy właśnie gmiaa zakopiasń- 
ska rozpoczyn» jnż w czyn wprowadzać wielkie 
dzieło nzdrowotnienia naszej „łetułaj stolicy”, są 
berdzo na czescia — a zapatrywania te, posiada- 
iąc nadto stempel poważnej instytucji naukowej 
(bd wyszły jako sprawozdanie e. k. powszecha8- 
go zakładu dla badania środków spożywczych w 
Krakowie) kładę nareszcie kres dyszasji i po- 
lewice na ten temat, prowadzonej niezwykle go- 
rąco w naszej prasie. 

Namer pisma zdobią nadto 3 udatne ilustra- 
cje, zaczerpnięte z tematów kryniekieh. Strona 
zewuętrzna pisma s;arania i sympatytyia, W 
końcu zrobiliśmy miła spostrzeżania: między 0- 
głoszeniami nia spytkaliimy się z reklamowa- 
niem zdrojowisk sagranieenych, lu? obzskrajo= 
wych wód mineralnych, ksntucających z naszy- 
mi krajowymi. Jest to taxże dodataia casha 
„Preawodnika kąpielowezo*. 


na pierw przez architektów włoskich, — pô- 
Źniej zaś przez mistrzów swojskich pod wpływem 
Włochów Konkluzja dzieła p. Balszanka jest na- 
stępująca : „Że nasze dzieje, klimat, kaltara ete. 
miały wielki wpływ na mistrzów włoskieh, to 
nie ulega wątpliwości; z tego wzajemnego krzy - 
żowania się kultur, wyrobił sią w naszym kra- 
ju, podobnie jak w Niemezech, Francji, Beigji, 
Niderlandach i Polsce odcień styla renesansowe- 
go, który wprawdzie ma znamiona swego pier- 
wotnego stylu, jest jednak tak tutejszym, rodzi- 
mym i własnym, że go pozwalamy sobie nazwać 
„Tanesansem czeskim. 

Nawiązując do słów powyższych, zauważa su- 
tor recenzji p. Ekielski „Pomniki z XVI i poto- 
wy XVII wieku, rozsiane po naszych (polskich) 
ziemiach mają tyle podobieństwa z pomnikami 
czeskimi, że mimowoli przychodzi ns myśl, «zy 
u nas nie zachodzi potrzeba liceania się w tym 
wypadku oprócz wpływów włoskich, także z 
wpływami czeskimi; rzesz byłaby do zbadania. 
Znając atoli preystowiową ruchliwość emigracyj- 
ną naszych pobratymeów, ich usposobienie mało 
krzykliwe, skromne, ale przedsiębiorcze... i wobae 
faktu podawanego prze: historyków, ża w XVI 
wieku nawet język czeski był u nas modny i fakt, 
że Polacy niechętnie imali się bad >wnictwa, mo- 
żnaby przypuszczać, że możliwem jest, że to 
Czest byli tymi, którzy importowali do nas tea 
odcień, który, związany z kulturą naszą i kli- 
matem, wytworzył u nas odeień renesansu, który 


my wogóle zwiemy polskim, względnie krak w- 
skim*. 
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Wojna. 


Depesze dzienne. 


Ruchy rosyjskiej floty. 

Brest 11 kwietnia. Rosyjski krążownik „Dy- 
m Dońskoj* wyjeżdża jutra na wody Bæ- 
yka. 

Cherbourg 11 kwietnia. Rosyjska dywisja o- 
kręrów pod komendą Virenlusa wyjeskała na 
wody bałtyckia. 

Japońezycy w Korel. 

Seul 11 kwietnia. Japoński posał Haysssi 
zawiadomił rząd koreański, że sofuięcie się wojsk 
rosyjskich za rzekę Jalu i obsadzenie granie 
przez Japończyków jest faktem dokonanym t 
prosił, aby rząd wezwał urzędników koreańskieh,. 
ny nłatwiaj Japohszykom werbowania robotot- 
ków dla budowy koleji Saul-Fazan. 

Depesze nocne. 
Nad Jaiu. 

Londyn 12 kwietnia. (Tal. wł.) Dotychczas 
niema urzędowego potwierdzenia o przekroczeniu 
Jalu przez Japshctyków. 

Londyn 12 kwietnia. Zdaje się, że nad Ja- 
iu przyszło do wielkiej bitwy, gdyt 
w ostatnich kilku duiach do Magde- 
nu i Charbinu przejeżdżały iiczne 
pociągi zrunnymi żołnierzami rosyj- 
skimi. 


Z Portu Artura. 
Łosdyn 12 kwietniu. (Tel. wł.) Pogłoski rog- 
siewane w Petersburgu, jakoby w nocy z soboty 


| na niedziełę przyszło pod Portem Actnra do bi- 


twy morskiej, w której flota japońska została 
odpartą, są nieprawdziwe. 

Eskadra japońska do tej pory nie zaatukowa» 
ła Portn Artura, jakkolwiek stoi w pobliża, by 
swoją obecnością nie pozwolić Makarowowi na 
wypłynięcie z przystani wewrętranej. 

Z Niuczwang. 

Niuczwang 12 kwietnia. (B. Reatera). Wska- 
tek pogłoski o żywej rnchliwośsi Japończyków 
na Korei i o przybycia japońskich okrętów trans- 
portowych do Jalu, tutajszy garnizon jest w eig- 
głej czujności i zaniepozojenia z powodu możli- 
wości atxku japońskiego. 

Czifu 12 kwietnia. Chiński okręt haadiowy 
wrócił wczoraj z pod Niu-czwang, gdyż mimo 
wywiaszenia fltgi handlowej nie został do portu 


; Wpuseezony. To sumo spotkało dwa okręty an- 
: gielskie. Niu-czwang jest więc obecnie dla han- 
dlu zamknięty. 


* Ostatni zaszyt „Architekta“, miesięcznika po | 


Świętonego wrehit=ktarza. budownittwa i pree- 
mysłowi artystycznemu, wydany jak zawsze nie 
zwykle starznne, przynosi między intemi rozbtór 
najnowszej pracy srenitekty ezgskiego Antonina 
Balszanka pt. „Szszyty 1 motywy attykowe w 
Czeskim rauośwnsia”, Działo b» omawi» zzewdgóły 
wrębitektontczne dawnych budowii czessich ogda- 
wanych reneniaasnwymi szczytami | attyka, 
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Flota bałtycka. 

Londyn 12 kwietnia. (Ve. wł.) Dziesniki fa- 
pohskie ie biorą na serjo zamiaru R sji, Która 
chce swoją flotę bsłtycką w meju wysłać na wo- 
dy O:aauu Spokojnego. Miano sicie projekt po- 
wyższy uważają za niewykonalny z następujących 
powoiaw: 

1) Dopływigtie wisikiej flory bałtyckiej na 
Ovenu Spokojny nie Lytoby możliwe vez złama- 
nia nensra'naści "a trony tysia uuństw, których 


mę EEEE E aG 
d Nujmcodaiejsze masterje wełniane Carag R kolorowe, 

Najrozmaitsze materje bawastniane i nicinae kolorowe. 
Piedy, KMeharoki wełninaa, Koga wełara: i ossalulana, Kanop, Ieytoay, Per- 


w Krakowie, przy ui. Klovjańskiej 1.17 kale, Dzac Wats. Drvsó, Firwaci, Pończochy, S<arpstki, Uatitaridi ti iia, Rastalsi. 


naprzeciw hotelu „pod Róża“ 
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Wszystkie tawary w doborowych gatunkacu == 


€ dnia 13 kwietnia 
porty leżą ua drudze morskiej, przeznaczonej do 
przebycia. 


3) Flota bałtycka mogłaby przybyć na wody 
oceanu Spokojnego dopiero we wrześniu, a przez 
tę długą podróż byłaby tak zniszezoną, że nie 
byłaby zdolną do stawienia oporu flocie japoń- 
skiej i stałaby się jej łapem. Rosja nie może 
satem narażać resztek swych sił wodnych na 
zagładę. 

Dztenniki japońskie uważają ową ekspedycję 

foty bałtyckiej tylko za grożbę niessko- 
dliwą. 
Paryż 12 kwietnia. (Tel. wł.) W związku 1 
roglądami gazet japońskich stoi rozmowa kore- 
spondenta „Vie parisienne* z kronsztadzkim ro- 
syjskim admirałem, który oświadczył, że Rosja 
nie może usunąć swej floty z Bałty- 
ku, gdyż atanowisko jej w Europie uległoby 
a tego powoda wielkiemu osłabieniu. 


TELEGRAMY. 


Mianowania. 

Wiedeń 12 kwietnia „Wiener Ztg“ ogłasza: 
Prezydent ministrów jako też minister sprawie- 
dliwości zamianował dra Kazimierza Marow- 
skiego, adjunkta sądowego w Krakowie, za- 
stępeą prokuratora państwa w Nowym Sączu. 

Zwołanie Rady państwa. 

Wiedeń 12 kwietnia. (Tel. wł.). „Wiener 
Ztg.* ogłasza cesarskie pismo, swołu- 
jące Radę państwa na 19 b. m., t. j. na 
przyszły wtorek. 

Na porzadku dziennym pierwszego posiedze- 
nia jako pierwszy i jedyny pankt, postawi pre- 
sydjam Izby pierwsze czytanie budżetu na rok 
1904. 


O działalności Koła polskiego. 

Wiedeń 12 kwietnia. (Tel. wł.). Dzisiejsza 
„Nene Freie Presse* w artykule wstępnym o- 
mawia pośrednictwo Koła pelskiego w konferen: 
cjach czesko-niemieckich. Przysnaje ona, że Koło 
polskie w ostatnich ezasach objęło w Aastrji 
kierownictwo parlamentu, a nawet całej polityki 
wewnętrznej Austrji, nie czyni tego jednakże z 
jakiegcś seatymentalirmu, lecz dążąc do uzdro- 
wienia stosunków wewnętrznych państwa, ma na 
eeln jedynie osiągnięcie jak nawiększych korzy- 
ści dla Galicji i dla Polaków w ogóle. 

„Nene Freie Presse“ ostrzega zatem Czechów 
1 Niemeów przed tą egolstyczną polityką Koła. 

Podróż monarchów. 

Wledeń 12 kwietnia. (Tel. wł.) Obiegają tu 
pogłoski, ke mimo zapewnień rządowych dnia 
25 b. m. przybędzie do Abbazji cesarz Wilhelm 
II na trzydniowy pobyt. W tym samym czasie 
przybędzie do Abbazji cesars Franciszek Józef, 
eelem widzenia się x Wilhelmem. 

Wiedeń 12 kwietnia. (Tel. wł.) Król rumuń- 
ski przybędzie do Abbazji 18 b. m. 

Wiedeń 12 kwietnia. (Tel. wł.) W cserweu 
przybędzie do Marjenbadu król Edward VII na 
kurację. 

Zaburzenia w Cherwacji. 

Zagrzeb 12 kwietnia. W Samoborze odbyło 
się onegdaj zgromadzenie ladowe, w którem po- 
se? Kiepach w mowie swej wyraził się ujemnie 
o zmarłym Starcewiczu. Ka. Mileticz wezwał sze- 
branych do zaprotestowania przeeiw temu. Chło- 
pi rzucili się na pos. Kiepacha i obili go. Pos. 
Kiepach uciekł do urzędu gminnego, a następnie 
do swego domu. Tłnm rzucił się nastę- 
pnie na kasjera gminnego i zadał mn 
rany. 

Następnie podążył tłam do urzędu powiato- 
wego, spalił w nim wszystkie akta, 
zniszczył urządzenie, powybijał szy- 
by, a w końcu podpalił badynek. 

Przeciw demonstrantom wyruszył oddział woj- 
ska, który tłum obrzueił kamieniami. Kapitan 
dał rozkaz do nabijania broni, przyczem wskutek 
nieostrożności zginął jeden żołnierz. Po zniszeze- 
niu urzędu powiatowego tłum podążył do 
Rrzędu gminnego, gdzie zniszezył ró- 
wnież wszystkie akta i wdarłszy się do ka- 
sy, zabrał 800 kor, s funduszów publi- 
eznych i 6000 prywatnej własności na- 
eselnika gminy. Wieczorem przybyła kompanja 
piechoty 1 przywróciła spokój. Przybył tu też 
nadżaupan, celem przeprowadzenia śledztwa. 

Powstanie Horerów. 

Berlln 12 kwietnia. Major Lentwein donosi 
z Okahandji o walce z dnia 9 b. m. (sobota) s 
Hererami, którzy zajęli bardzo silną pozycję. — 
Walka trwała eały dzień. Dopiero z na- 
staniem nocy po ośmiogodzinnej waleo 
udało się Niemcom przełamać pozy- 
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północno-wschodnim. Po stronie niemieckiej były 
następujące straty: zginęli jeden nadporneznik, 
jeden porucznik i dwóch kawalerzystów, zaś 
ciężko rannych 6 kawalerzystów i lekko 5 ka- 
walerzystów. Strat Hererów jeszcze nie stwier- 
dzono, ałe major Leutwetn spodziewa się, że by- 
ły one znaczne z pewoda silnego ognia niemie- 
ekiej artylerji. 
Echa procesu „Górnoślązaka*. 

Wrocław 12 kwietnia. (Tel. wł.) „Breslauer 
Ztg.* donosi, że na życzenie kardynała Koppa 
prokaratorja zarzuciła myśl wytoczenia procesu 
tym świadkom procesu *Górnoślązaka*, którzy 
zarzucali księżom nadużywania ambony do ce- 
lów agitacyjnych. 

Za to świadkowie owi zrzekli się wniesienia 
skargi o oszezerstwo przeciw tym księżom, któ- 
rzy w dziennikach zarzucali tm krzywoprzysię- 
stwo, z powodu ich zeznań w owym procesie. 


Pogrzeb królowej lzabelii. 

Madryt 12 kwietnia. Uroezystości żałobne za 
królowę Izabelle odbędą się w sobotę. 

Wiedeń 12 kwietnia. Wskutek nadzwyerajne- 
go rozporządzenia zarządzoną została od Środy 
13 b. m. do 24 b. m. włącznie 12-dniowa żało- 
ba z skazji zgonu Izabeli II. 

Zaburzenia w Madrycie. 

Madryt 12 kwietnia. Wezoraj przed południem 
przyszło do bójki między studentami monarchi- 
stycznymi i repnblikańskimi. 


— 


Z Tewarzystwa dzlenulkarzy. 

Lwów 11 kwietnia. (Telefonem). W niedzielę 
przed peładniem odbyło się w sali kasyna miej- 
skiego ped przewodnietwem prezesa Adama Kre- 
chowieskiego doroczne walne zgromadzenie To- 
warzystwa dsiennikarsy polskieh. Zgromadzenie 
zagaił prezes Kreskowieeki, który peświęcił kil- 
ka słów gerąeego wspomnienia ú. p. ks. Adamo- 
wi Sapieże i wieeprezesowi Towarsystwa Kasi- 
miersowi Skrzyśskiemu, oraz esłonkowi Kasi- 
mierzowi Kossutskiemn. Po przyjęcia protokółu 
z ostatniego walnego nadswyczajnege zgromadze- 
nia edbytego w rokn abiegłym, rozwinęła się 
bardzo ożywiona dyskasja nad sprawozdaniem 
wydziału; ostatecznie w głosowaniu, na wniosek 
p. Wojeiecha Dąbrowskiego sprawozdanie to prsy- 
jęto de wiadomości, wyrażając zarazem wydsia- 
łowi asnanie. Na wniosek przewodniezącego ko- 
misji rewisyjnej Vegla przyjęto do wiademości 
zamknięcie rachunków a skarbnikowi Towarzy- 
stwa p. Wacławowi Masłowskiemu wyrażono za 
jego dotyekezasową działalność gorące podzięko- 
wanie. 


W dalszym eiągu zgromadzenia dokonano wy- 
borów uzupełniających. Prezesem wybrane po- 
nownie na lat trzy jednogłośnie Adama Krecho- 
wieekiego, wiceprezesem p. Karela Kucharskie- 
go, esłenkami wydziału na lat trzy p. Franci- 
aska Rawitę Gawrońskiego, Izydora Kunsewiesa 
i Kazimierza Zielonkę, na rok jeden p. Michała 
Konopińskiego. Do komisji rewixyjnej wybrano 
x grona ezłonków wspierających p. Leopolda Ba- 
czewskiego, Stanisława Niemojewskiego i Ludwi- 
ka Ramułta, z grona eałonków czynnych dra 
Liliena, Tadeusza Romanowicza, dra Vogla i Ja- 
na Kazimierza Zielińskiego. Następnie toczyła 
aig ożywiona dyskusja nad sprawą regalamian 
komisji dyscyplinarnej, przedstawioną przeor sya- 
dyka Towarzystwa dra Bronisława Michalew- 
skiego. Ostateosnie uchwalono sprawę tę prze- 
kazać nowo wybranej komisji dysęyplinarnej, w 
skład której jako ezłonkowie weszli p. Wojciech 
Dąbrowski, Platon Kosteski,; Tadeusz Romano- 
wies, dr Vogel, jako zastępcy ezłonków dr Li- 
liea i dr Nittman. Komisji tej poleciło zgroma- 
dzenie wygotować referat do końca września, aū- 
poważniając ją zarazem do zaciągania epinji w 
sprawie tego regulamina œ dziennikarzy | osób 
nie należących nawet do Towarzystwa. W koń- 
eu poleciło jeszeze walne zgromadzenie wydaia- 
łowi, aby się zajął sprawą najęcia lokalu dla 
Towarzystwa, tadzież, aby obmyślił środki, któ- 
reby mogły zapobiedz tema, aby pod miano 
dzienaikarsy nie podszywały się rozmaite indy- 
widna nie mające nie wspólnego z dsałennikar- 
stwem. 

Po zgremadzenin odbył się w sali Towarzy- 
stwa literacko-artystyesnego wspólay obiad. 

Poufne zebranie. 

Lwów 11 kwietnia. (Tel. pryw.) Na zapre- 
szenie posłów Romanowieza i dra Małachowskie- 
go odbyło się w sobotę wieczorem w ratusza 
posiedzenie klubu lewiey sejmowej. Obrady by- 
ły poufne. 


Odstępstwo od wiary. 
Lwów 11 kwietnia. (Tel. pryw.) Administra- 


cję Hererów, którzy cofnęli się w kierunku : tor parafji Załucze ks. Szkromyda podaje, że 
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Miód stołowy lekki bntełka 50 cent. 
Miód stołowy mocny butelka 60 cnt. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 emt. 


Miód kuracyjny butelka 80 oni. 
Miód esencja butelka 1 słr 
Miód kopowiec butelka 1 mir. 20 cat. 
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wiadomość o przejściu eałej gminy na prawosła- 
wie jest przesadzoną. Na 3090 tylko 570 mie- 
Bzakańców, sawiadomiło starostwo o 
przejście na prawosławie. Jest to sku- 
tkiem bardzo silnej agitacji. Skąd ta agitacja 
pochodziła, ks. Szkromyda nie dodaje. Pod wpły- 
wem niedawnych misji, jakie urządzili w Zału- 
eau OO. Bazyljanie 80 odstępeów powró- 
etło do Unji, reszta zaś czeka niezdecydewa- 
na myśląc, że oporem zmusi władzę do miano- 
wania proboszczem ks. Jurewicza. 
Przesilenie w Jockejklubie. 

Wiedeń 11 kwietnia. Dxieuniki donoszą, że 

hr. Montecnenli i bar. Głudenus wystąpili z Je- 


ekej-klubu. 
Wielki pożar. 

Budapeszt 11 kwietnia. Miejseowość Glorgie- 
Szarhegy spłonęła w przeważnej części. Zgorzałe 
160 domow Wraz z budynkami i zapasami. 

Usunięcie krucyfiksów. 

Paryż 11 kwietnia W liesnyeh miastach 
francuskich władze s dowe odmówiły u- 
sunięsia krucyfiksów. Wyteszono sleds- 
twa dyseyplinarne przesiw opierającym się. La- 
dność manifestuje na rzees sędziów. 

Spadek po królowej. 

Paryż 11 kwietnia. Majątek zmarłej królewej 
Izabelli oceniają na 25 miljonów fr. — Główną. 
spadkobierczynią będsie najmłodsza córka królo- + 
wej księżna Falalja. í 

Paryż 11 kwietnia. Królowa Izabella poczyni- 
ła wielkie legaty na kościoły. 

Dymisja Deloassógo. 

Paryż 11 kwietnia. W kołach dyplematy- 
cznych rozpowszechniają wiadomość o dymisji 
Deleassćge, ponieważ Combes wymógł nehwałę: 
rady ministrów, sabraniająsą Delcassómn od- 
wiedzenia w Rzymie papieskiego sekretarza sta- 
nu. Delcassé odwiókł dymisję do podpisania amo- 
wy e Anglją. 

Zjazd w Abbazji: 

Rzym 11 kwietnia. Dzienniki omawiejąc w dal- 
szym ciągu zjazd ministrów w Abasji powtarza- 
ją twierdzenie, że zjazd ten jest dowodem żywo- 
tnośei trójprzymierza jakoteż suezerej wymiany 
zdsń pomiędzy rządami obu mocarstw. 


Roezalca Papieża Grzegorza W. 

Rzym 11 kwietnia. Z okasji 1000-letniej re- 
ezniey papieża Grzegorza Wielkiego, udał się 
papież w aroesystym pochodzie do kościoła św. 
Piotra i odprawił tam nabożeństwo. Bazylika 
była przepełniona pablieznością. 

Trzęsienie ziemi. 

Tryost 11 kwietnia. Tutejszy instytut Seis- 
mograficzny zapisał w dniaca 5, 6, 9 i 10 b. m. 
6 nowych trzęsień ziemi, które się odbyły pra- 
wdopodobnie na Bałkanie. 

Sofia 11 kwietnia. Od soboty powtarzają się 
lekkie trzęsienia ziemi. 

Lo NE OO CO e E Aaa 


Kursy tciegraficame. 

Wiedeń 11l-go kwietmia. (Giełda pop.). — Godzina 8-—- 
Marki 117-32 Renta majowa 90756, Węg. renta korono- 
wa 98—, Akeje ansir. zakładu kredyt. 644-56, Akcje węg. 
768-—, Akcje Angłobankn 280 —, Akcję Uniobanku 5%0-— 
er Länderbanku 487'50, Akeje kolei państ. 667 — L.m- 
bardy 86-—, Akcje fabryki broni 460—, Akcje tytoniows 
az Akcje Alpiny 410— Losy tureckie 186-560, Rubie 

Cukier (słaby) 19:55, spirytus (idzie w g.) 46-60, — ra: 
fla niemwieniona. 

Berfin 1ll-go kwietnia. (Giełda wiscz.). — Anatrynck @ 
Akcje kredytowe 200-90, Towarzystwo dyskontowe 186 16. 
USE. mep pm z z pan 
NADESŁANE. 

Rubryka „Nadesłane* mie pochodzi ed redakcji, 
która też mie bierze za wią edpewiedzialmości. 
40.060 korom wynosi główna wygrana 

łoterji na ogrzewalnie. — Zwracamy uwagę nm- 

szych Szan. Czytelników na termin ciągnienia, 
które nieodwołalnie odbędzie się dula 23 kwilo- 

tnia 1904 r. 


Peleryny Zakopiańskie. 


Najinńsze śródło zakupna peleryn męskieh i damskich 
w Bazarze wyrobów krajewych 
J. F, J. Koemondziński, Zakopane 
Razem z przedpłatą na „Głos Narodu“ mo 
żaa przesyłać przedpłatę ua pismo humorysty- 
czno-satyrytzne 


„Blakoł*, 
Przedpłata kw. ua wyuosł 2 kor. 


zaiożonu w roku 1541 — Kraków ul. 
Sławkowskza I. 26 — poleca: 


Mitu kasstelański butelka 1 złr. 50 ent. 
Miód maliniak butelka 1 złr. 50 ent. 


Maliniaki. Wiśmiaki. Dereniaki. 176 
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„WSPYIERAJMY CODZIBN PRZEMYSŁ OJCZYNEY”. 


Encyklopodya leśna 
srzex Henryka Skąpskiego, konca. te- 
<hnika lasowege, (wykłady gospodar- 
stwa lasowego i nauk pomocniczych) 
w mesuytuch miesięcznych pe 60 hal. 
Adres wydawnictwa: Biaro leśne Tar- 
mów, ulica św. Anny 9. 1679 1 1 


Folwark Głęboka 


(poczta Jarosław) 


ma na sprzedaż 8 ctn. nasienia 
koniezyny białej z małą do- 
mieszką szwedzkiej, nadającego 
się szczególniej do podsiewania 
łąk, po cenie 110 koron wraz 
z workiem oraz 1000 ctm. kar- 
tefil „Andersen“ doskonałych 
jadalnych, — po cenie 5 koron, 
wszystko locgępiscya Jarosław. 
1687 0 


Pół kilo pierza gęsiego 


tylko 60 centów 


oasyłar xupełnie nowe, szare gęgie 
pierse ręką , pół kilo tylko 60 ct. 
rb samo w lepszym gatunku tylko 70 et. 
w pocztowych pakietach próbnych 6-ki- 
łowy a za pobraniem posztowem. J, 
Krasa kandel pierzem w Śmlekowie kete 
Pragi (Ozechy). Wymiana dozwolona. 


Upramsam o dokładny adres. 178011 
E a E W) 


Fabryka wyrobów weluanyed 


w Ketach, założona w r. 1867 


HR. Zajgak | Tantost 


po 
Sukma, Sioraexzki, Najmo- 
dniejsze Kamgarny ' Korty 


' 


wyrobu własnego, oras oryginalne 
elskie. 
Koco, Derki, Filee dywano. 


we, Fiamele wstąpione, Wełmę do 
watowania i wszelkie Podszewki. 


Nowość!!! 


00o 
Dla dogodności Intórosowanych, którsy 


ahos 6 t. s. „faktornego”* wyda- 
wanym je atale od dnia 16-go 
kwietnia 


b. r. 
realności, will | parceli budewiawych, 
też wykaz majatków ziemakioh 
realności wiojskiek osiem sprzedaży, 

dzierżawy lab zamiany. 
Mających zamiar sprzedać lnb wydzier- 
żawić swój majątek lub realność upra- 
mzamy o łaskawe nadzyłanie srczegóło- 
wych opisów wras z jedną koroną za 
umięszesenie we wykazach za miesięc, 
lub kwartalnie 2 kor. 46 kal. 

Dia P. T. Interesantów posyłamy ed- 
wrotnie odpowiednie formularze do 
opisania majątku lub realneści. 
Wykary będą do nabycia w kopertach 
xamkniętych po koronie. „iafermater', 
wydawnictwo praktyeznych wykasów 
raków Szpitalna 34. 1713 8 8 


Uxzdelnienege, 


inteligentnego 1598 


pomocnika cakiorniczogo 


‘g ekspedycyą sklepową obezna- 
nego, poszukuje 
Cukiernia Lwewska 
Jana Michalika w Krakowie, 


Marka ochrona : kotwica. 


Liniment. Caps. Comp. 


z Richtera apteki w Pradze, 


Przy kupnie tego wszędzie 
ulubionego Środka domowego 
należy przyjmować tylko ory- 
nalne butelki w pudełkach z 
naszą marką ochronną „Koł- 
wiog“ z apteki Richtera, 


Lii a 
0588 można być pewnym, że się 
otrzymał, 
arp prre 
Apteka Richtera | 
„Złotyw twem” 


w Pradze y 
eo I. ulica Eiśbiety 5.» 


K 


Panien sklepowych 


uzdolnionych w ekspedycyi 
wędlin, poszukuje pewna 
firma Wyrobów masarskich 
w Krakowie. — Zgłoszenia 


ilka 


| Do większego handlu 


| kołonialnego poszukuje a dwóch 
zdolnych i biegłych ekspedyemtów 
pismo kaligraficane i język niemieski 
a. — Oferty prsyjmuje pod 

yakrecją Wł. Strycharski „Głos Na- 
rodn*. Oferty nie uwzględnione pozo- 
atana bez odpowiedzi. — Równocześnie 
praktykant zamiejscowy x u- 
kończeną II-gą klasą gimaasjalng lnb 
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| Il! Korzystny interes!!! KONKURS 
W bards j 


o ruchliwej i klimatycznej 
okolicy jest dobry wyrobiony sklep | ma budowe kesciola w Brao- 
maiesu. połączony z wyszynkiem prop. | śmicy ad Dębica w drodze ofertowej. 
Przeznaczona jest kwota 49 tysięcy 


tuż przy samym kościeie dużej wioski, 
koron i materyał drzewny. Plany i 


gdzie latem połno letników, — z po- 
wodn stosunków familijnych war%mu | kosztorys są do przejrzenia w Ursę- 
de wydzierżawiemia, potrzebny | dzie parafialnym. Termin do podania 
kapitał na zapłacenie zapasu towarów ofert de 10 maja br. 


i tranków 1500 koron. 


7 å 


listowne pod „A. N. 
de Administr. „Głosu Narodu“. 


100“ 


1794 1 10 5 


realną z dobrym postępem, znajdzie 
umieszczenie w tej samej firmie. 
1706 8 


Toformacyi udzieli za przesłaniem marki 
za 20 hal. p. Władysław Krupka w 
Lachowicach obok Sachy. 


1781 1 shah 1 


JEtóskóa poczta Dębisa. 
Ks. Stanistaw Pajor 


b proboszez. 


TOWARZYSTWO WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ W KRAKOWIE, 


WYKAZ NAJWYŻSZYCH CEN 
po jakich ziemiopłody w r- 1904 od gradu ubezpieczone być mogą- 


© 00 SIG> Gta 02 RO 


W powiatach sądowych Galicyi i Bukowiny 


A. 
Andrychów, Baligród, Biała, 
Biecz, Bochnia, Brzesko, Brzo- 
stek, Brzozów, Bukowsko, 
Chrzanów, Ciężkowice, Czar- 
ny Dunajec, Dąbrowa, Dębiea, 
Dobczyce, Dukla, Dynów, Fry- 
sztak, Głogów, Gorlice, Gry- 
bów, Jasło, Jaworzno, Jorda- 
nów, Kalwarya, Kęty, Kolbu- 
Bzowa, Kraków, Krościenko, 
Krosno, Krzeszowice, Leżajsk, 
Limanowa, Lisko, Liszki, Lu- 


Ro dzaj towiska, Łańcut, Maków, Mie- 

lec, Milówka, Mszana dolna, 

> . r Muszyna, Myślenice, Niepo- 
ziemiopłodów — |iomice, Nisko, Nowy Sącz, 


Żyto ozime. 


b) 


Nowy Targ, Oświęcim, Pilzno, 
Podgórze, Przeworsk, Radłów, 
Radomyśl, Ropczyce, Rozwa- 
dów, Rymanów, Rzeszów, Sa- 
nok, Skawina, Ślemień, Soko- 
łów, Stary Sącz, Strzyżów, 
Tarnobrzeg, Tarnów, Tuchów, 
Tyczyn, Uianów, Ustrzyki, 
Wadowice, Wieliczka, Wi- 
śnicz, Wojnicz, Zakliczyn., 
Žabno, Zator, Źmigród, 
ywiec. 


poz.| koron za 100 kg. 


B. ©. D. 
P poriro, ij Brody, Brzeżany, Buczacz, Bu- Bukowina. 
a n c ; A AE 
Bołszowce, LA Bursztyn | zanów, Czortków, Grzyma- | Bojan, Czerniowce, Dorna j 


Busk, Chodorów, Cieszanów, 
Delatyn, Dobromil, Dolina, 
Drohobycz, Dubiecko, Glinia- 
ny, Gródek, Gwoździec, Ha- 
Licz, Horodenka, Jabłonów, 
Janów, Jarosław, Jaworów, 
Kałusz, Kamionka, Komarno, 
Kołomyja, Kossów, Krako- 
wiec, Kulików, Knty, Luba- 
czów, Lwów, Łąka, Medenice, 
Mielnica, Mikołajów , Mości- 
ska, Mosty wielkie, Nadwór- 
ug, Niemirów , Niżankowice, 
Obertyu, Ottynia, Podburz, 
Peczeuiżyn, Pruchnik, Prze- 
myśl, Przemyślany, Rawa, 
Radymno, Radziechów, Roż- 
niatów, Rohatyn, Rudki, Sam- 
bor, Sieniawa, Sądowa Wi- 
sznia, Skole, Sniatyn, Sokal, 
Sołotwina, Stanisławów, Sta- 
remiasto, Starasól, Stryj, 
Szczerzec, Tłumacz, Tłaste, 
Turka, Tyśmienica, Uhnów, 
Winniki, Wojniłów, Zabło- 
tów, Zaleszczyki, Żabie, Zół- 
kiew. Zurawno, Żydaczów. 


jare 


Pszenica ozima 


J gezmień 3 


jara . 


Orkisz 

Owies o a en . 
Hreczka (Tatarka) . 
Kukurudza . o 
Proso. me wo 
Groch zwykły (biały i ziel.) 


Groch (Wiktorya) 
Bób a |. a 


Bobik A 
Fasola pospolita . 
Soczewica zwykła 


Wyka . "4, . 
Łubin . "E 
Tymotka 


Konicz czerwony . 


Konopie włókno . 
Nasienie konopne 


łów, Husiatyn, Kopyczyńce, 
Kozowa, Łopatyn, Mikulińce, 
Monasterzyska, Nowesioło, O- 
lesko, Podhajce, Podwołoczy- 
ska, Potok złoty, Skałat, Tar- 
nopol, Trembowła, Wiśniow- 
czyk, Załośce, Zbaraż, Zbo- 
rów, Złoezów. 


Watra, Gurahumora, Kimpo- 
lung, Kocmań, Putilla, Ra-$ 
dowce, Sadagóra, Seletyn, Se- | 
ret, Solka, Stanowce, Staro- f 
żyniec, Snczawa, Waszkowee 
nad Czeremoszem, Wyżniea ¿$ 
Zastawna. 


i ziemiopłodów strączkowych 
s hreczki 


Len włókno . 

Nasienie Iniane 

Mak. a» . 

Anyż rosyjski . 

„ płaski 

Kartofle . 
34 | Chmiel za 50 kilogr. .| 34 130— 34 125— 34 | 125— 34 120— 
35 | Łoza koszykar. 1-letn. z morga | 35 do 100:— 35 do 80— 35 do 70— 35 do 60— 
36 | Łoza koszykar. 2-letn. z morga | 36 | 100 do 120— 36 do 100— 36 do 90:— 36 do 80:— 
37 | Konicz. czerw. na paszę | 37 do 100— 37 do 80:— 37 do 70:— 37 do 60:— 

(plon z morga jednego 

pokosu) 

38 | Tytoń z morga 38 — 38 do 300— 38 do 300:— 38 do 300:— 


Słoma w stosunku do wartości ziarna liczyć się powinna minimalnie: 


z pszenicy, żyta, jęczmienia, owsa 


w ' części wartości 
ziarna 


W powiatach sądowych || "W powiatach sądowych 
oznaczonych literą A. 


Przy lnie 


a konopiach „  , A 


v 1/4 n n 


oznaczonych literą B. 


oznaczonych literą C. 


wartości 


w '/, części 
ziarna 


1/6 LJ 


liczyć się będzie zawsze '/, ubeapieczonej wartości na siemię, a 1/, na łycsko. 


n » n /4 n n 


W powiatach sądowych 


W powiatach sądowych 
oznaczonych literą D. 


w "e części wartości 
ziarna 


1/0 n 


Słema kakurudzy nie będzie przyjmowana do ubezpieczenia (tylko zame ziarne) bez podwyższenia zaliezki. 


Przedrak nie kędzie płanony. 


1716 1 1 


Ni kładem ez Katolickiej 


Th Wład, Milkowskiego 


Kraków, ul. św. Jana 6 (Hotel Saski) 


po w v oile pea poprawnem 
wydania: 


- Rachunek sumienia 


eg do obowiązków i grzechów 


sńnośnie do każdego przykazania 
z uanaczeniem ciężkości różnych 
wia, dla ułatwienie spowiedzi 
generalnej, zwłaszcza w czasie 
Jnbileuszu, Misyi i Rekolekcyi, 


przez 


księdza COLLOMBA 

t Misyonarza Apostolskiego. 

Tm acrenie z piątego wydania FE jrzał 

ks, Dr. Czesław Wądolny, 

j kanonik kat. krak. 

aua egr. w miękkiej oprawie | Kor. 

Ye nadesł z góry przekazem poczto- 

= wym kwoty 1 kor. ś0 hal. przesyłka 
franco, odwrotuą pocztą, 


Do Wysokiej Szłachty, 

F. T. Właścicieli dóbr ziemskich, 
Fabrykantów, Kupców, 
Przemysłowców i t. p. 


Ts em skoncent?owaria wakujących po- 
soc wydany zostanie nakładem podpi 
«lego wydawnictwa wykaz wolnych 

= uusgd | słażb, rzadowych, publicznych 
f prywatnych, Upraszany zatem o ła 
zkawe nadsyłanie adne śnych zgłoszeń, 
„Te bezpłatnie i z wdzięcznością umie- 
ty we wykazach. Na żądanie odsy- 
"zc będziemy oferty agłaszaj in się 
cz podanego adresu. Wykazy 
"mych posed wyjdą w dniu 15 go 
s letnia b. r. — „informator“ Wyda- 
| mt.ietwo praktycznych wykazów Kra- 
3. q ul. | ul. Szpita!na i na 34. 1743 3 3 


z Prorocy NAC RUA PTZ FU W 


Petrogen_ 
„dahr“ 


 Riezrówi:any środek do 
konserwowania włosów 
„qdświeża i wzmacnia cebulki 
=riosov e, usuwa łupież í świąd 
i głowy, nadaje włosem połysk 
i miękkość i zapobiega wypa- 
danin. 1158 
Cena próbnego fiakonu 2 K. 
dużego fiakonu 4 K. 
Wyrób i główny skład wysyłkowy: 
APTEKA 
Fortunata Gralewskiego 
w asia 


a 


s 
x 
1 
; 
s. 


„GŁOS NARODU". 


„GŁOS 


NARODU*. Nr. 102 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. 


REKAWICZKI 


niciane, jedwabne i pe CE duńskich; 


POŃCZ "CHY i 8 


polecają 1661 6 10 


STEPAN PORĘBSKI i SPÓŁKA Srecka $: 2. 


<=; 


| 
| 


—— Od dawien dawna ze hw dobroci i zapachu znaną prawdziwą == 
pad e BATĘ SIE” A Ez 
> d 1 REA ` r PS s S ; ew 
S| cwru awws poleca (4.2 % 82 ES sava | kę 
= 

= | <= |a 
NN o BĄILUOIAŁCH na grhuiezu rusyjètiom, | 2 
su | fiat „FAMIŁIJNEJ* i. dobrej Zar. 140 | tm 
Gr] > J mat MELANGE DE MOSKAU“ w oryg opat. "KA =. 260 = 
— fnut IMPERYAL easarskiej w MJE opas. . n SB0] p 
es k a 1 fout „OKRUCWÓW” á okay harhet konadnw: w: RE. HF o 180| $> 
=— | y ; KAWA CEYLON znakotaita B kilo franco . . 5. MER 
p pr BULION Wołyński hygłeniczny 1 kg. . . . . . 280 m mm 


A Op 0 GP A ZAK YA! DELAK n: A J 


ue sa W SdkÓO zew owocowych 
ZDZISŁAWA Hr, TARNOWSKIEGO 


w Dzikowie 


założonej od lat 40, a zostającej pod zarządem ogrodnika 

Jana Cybulskiego, są do sprzedania w wielkiej ilości 

szczepy do zakładanis, sadów jakoto: jabłonie, gruszki, 

Ś:iwki, wiśnie czereśnie i derenie do naszego klimatu za- 

stosowane, które okazały już najlepsze rezultaty i wyt zy- 
małość na wszelkie zmiany powietrza. 


6 
CENA sztuki od 3 do 4 lat . Tu 
ad 4 do 6 lat . 1 kor. 
sztuki. które już rodzą > 192 Egr. 
Zamówienia przyjmuje Zarząd Zamku w Dzikowie, | 
p. Tarnobrzeg. — Uprasza się © podanie dokładnego 


adresu. Na żądanie cennik darmo i « płatnie. | 


TANJAN BS Gz: ŻE Ayr KA PŁEyó "Er i| 


u 


dzie osoby pilne. Kapitału nie potrzeba 
eni zpujomości fachowych — Dochód 
nieograniczony, także jako zajęcie po- 
boczne — Szczegóły bezpłatnie Ko- 
respondencya polska. 1732 


Oton Thoma, Stuttgart, 
Rei __Reinsburgstr. 61 (Wirtemtergia) ` 


Potrzebna Panienka 
do wyręczania w sklepie na pół dnia. 
Kxsncya w gotówce wymagana 100 złr. 

1743 


Zgł.: „sklep* poste rest. Kraków 


Potczebry uczeń 
do praktyki. 172314 


Cukiernia Adama Piaseckiego 
Kraków, ul. Długa L. 10. _ 


Księgarnia tatelicka I lntywamia 


L. Badkowski w Warszawie, 
ul. Świętokrzyska L. 10 
posiada dzieła rzadki: i wyczerpane; 
poszukuje i nabędzie listy, dokumenty 
Rawicz Rusieckich i Tyszkiewiczów, 


wszelkie heraldyki. medale i sztychy. | 
1728 | 


80 groszy 


Cyrk Be-etow. 


We A deh dnia 12 kwietnia 1904 reku 


= wan 1 WM 


bardz» korzystne nogą otrzymać wszęj || 


Nr. inser. 18. 


Hala licytacyjna 
K. Sądn powiatowego cywilnego 


W KRAKOWIE 
mlieca ów. Jana L. 2. 


W środę dnia 13 kwietnia. 
1904 r | w dniach następnych 
o godzinie 9-tej rano będą sprze- 
dane : 
Kredens duży z płytą marmurową, lu- 
sto » trymutką i płytą marmurową, 
garnitur mebli, etół, vrządzenie hote- 
lowe, książki, pistolet stary, album skó- 
rzany. szachy, kufe ki umywalnia, my- 
dło, gąbki, szczotki, atrament, guma. 
woda koleńska, zegarek srebrny, papier.. 
zeszyty, koperty, kasetki papieru listo- 
wego, linijki, lak. tutki, grzebienie, 0- 
łowki, rączki, świece, lampy, kotły na. 
nafte, szkia, oliwa, farby i herbata. 
Kraków, dnia 10-go kwietnia 1504 r. 


Bliższe szczegóły na tablicach 
w hali SA A 2605 
AMY T 


U 


Dr. 
w = Pn 


Doskonale odtinszcza i odkaża Š 
skórę, zapobiega wypadaniu wło. E 
sów, wzmaemi:, ich porost. 

Do nabycia w zasobniejszych 
aptekach, drogueryach i składach 
perfum ! 

Główne składy we Lwowie: 

| RAM Mikolasch ; Kraków : Raimi 

+ ana a Tdk 

1. FOLWARY $4 mórg? z bardaa 
ładnyia demem mieszka: ym, ogro- 

dem, stajnią, wczownią, s odołą w 

pobliżu większego miast:. bardzo 

tanio do sprzedania ewent: < lnie de 
zamiany na kemienicę w h rasowie. 
2. Do sprzedania kilka bardzo ładnych 

i rentownych kamieni:. 

8. Do ulokewania kilka sum na hipo- 
tekę realności. 

4. Do sprzedania w drodze cessyi sū- 
mia hijeteczna 18.000 kor., płatna 

z końe+m r. 1904. 1697 2 

Wiadomość w karce'aryi adwokata 
dra Franciszka Mussila, 

Kra ów, ul Karm:licka_L. s 16.__ 


AnG 


o ji nić wieczór l = Fg ERARE mepa pm "zy = ZF w = "wz z TA EE re 
Przedstawienie Nowości R. Rządowo $o ` uprawniona ać 
pi tęp świat Henrichsen'a | “a 
TB ze WSP "IG EE 
biaiymi niec żwiedaiami X K. EZ ACE i pe A 


jakoteż czarne niedźwiedzie, penty, psy itd. itd. 
razem tresowane w olbrzymiej klatce, przed- 
stawiane w Krakowie po raz pierwszy. 


CHU: Si R 


w Krakowie, A, św. Gertrudy IL. 4, 2%: 


wjrebia pod kontrolą komisyi Przemyełowej Towarzys.wa Lekarskiego 
krak., poleeore przez toż Towerzystwo 


WODY MINERALNE £ZTUCZNE ŚŚ 


ŻE 


Oprócz tego kołosalny program okejmujący 16 numerów w dwóch 
częściach. 
Bilety wcześniej nabywać można u WP. Fenza, róg ul. Szewskiej, 
od godz. 10 rano do 6-tej wieczór i w kasie cyrkowej. 


| 
ET 


, kto mi pomoże do wyszu- 
ze Kia teoretycznie i praktycznie We czwartek dnia 14 kwietnia 1904 r. 


Pp ztoleonezo piwewara. o godzinie-4-tej po południu 


Mętoszenia pod: Eneryisch 2046 
Rudolf Mosse Wien I, Seiler- 
n_..__5fitte 2 2. . 1728 13 


- Porębski i Zimer 


Kraków F'ynek L. 


polecają 1645 


Nowości 


de przybrania sokien damskich 


(2 


y, guziki, koronki, materye 
_ i kołnierze koronkowe. 1 
Wolska L. 28 naprze. 


(3 
eszkania sw Soroa od I-go 


etnia; parter front: 4 ptk., przedj!., 
da, kuehnia. 3 pok., przedp., we 
randa, knohnia. Wozownia lub pomie: 
+. zanie na dwa konie. — W oficynie 
dlp. 3 pokoje, kuchnia. 2 pokoje, kn- 

chała. 1 pokój i kuchnia. 1662 17 0 


PIEGI ” 


msuwam pod gwaraRejĄ. 
_ Optyk, ul. Grodzka L. 6. 


Wydawcmni: Józefa Rogoszowa. 


|-sze Wielkie Przedstawienie familijne * 


po cen ne ch zniżonych. 


T Oiąonieni Lieodwcłźlnia 


ia 1904 


ameo nemame lh 


SENTE NAL ONERA DUAD WAA W 


1734 


Główna wygrana 


koron 40,000 Gi 


28 kwietn j 


LOSY NA OGRZEWALNIE 


po í koronie 


Wygrane w papierach wartościowych nle będą zmienione na gotówkę. 
| EWC TATEA TEA (BZ TZ SEEE KA EIEE 


Zakład św. Józefa 
dla osieroconych chłopców 


Kraków, ul, Karmelicka L. 66 


poleca na sezon wiosenny mgsiom% 
warzywne, kłęere, cebulki i 
nasiona kwiatowe; sadzonki 
kwiatowe i warzywne, szczepy i 
krzewy owocowe, róże wysoko 
i niskopienne. 
Wielki wybór roślin domicz- 
kowych ete, 
Cennik na żądanie przesyłamy 
opłatnie. 1830 3 0 


Do nabyc ia wa rah 
kantorach i domach bankowych 
w Krakowie. 1553 


duwić Szanow. P, T. Publiezność, że | 
posiadam na składzie przybory 
szkolme i pićmienne, skład najroz 
muitezych obrazów, ramy | listwy w 
wiałkim wyborze oraz vprawiam obrazy 
w ramy o 30%, taniej niż wszędzie. 
Z poważaniem 

Ludwik Zachare, ul. Sienna 12, 

naprzeciw jatek miejsk. 1633 


DOM 


do wydzierżawienia od 1 ezerwca b. r. 
4 stancye z ogrodem owocowym na 
Nowej wsi Narodowej w Krakowie 
Rocznie 1 złe. Wiadomość: Józef 
Mróz aliea Aryańska Nr. 7. 169938 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. <- 


if 


Niżej podpisany maw zsszezyt zawia- | 


 očpewiadsjace składem chezicznym wrdam : Bilińskiej, Gleshseblerskiej, ŽS > 
ż4| Sekersklej, Vichy, Marienbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież specyslne Y 
war lecznicze Jak: litowa, bremową, jodową, zełazistą, kwaz oraz wody i p 
"*  minerzine normalne z przepisu Prof. Jaworskiegu — Sprzedaż 
geewa w aptekach i drogueryach. — Cenriki za żądanie darmo. = 


4 By rad gb z T 4 Ag yg 74 e M Ti za $ w A 7 


= A = Ś 
j. oazą - AA j c 
- cu $ PORE C + = K 
Py Ś =; b € === sN 
RE E A w 
> R: 
o g G M 
a> S = | 
poa nd KAS 
w « 
4 © Najwyiszo odxnaczonla. 
= 10 złotych medali. 


i 
| 
i 


ZYGMUNT FLUSS 


x) pierwsz zakład fai 
parowej farbiarni, 
== chemiczna 


; {> Pralnia 

y A ubiorów, stklien 
A l materyj, nezolklogo ros 
4 dzaju asif0/m, itd.wetanie 
eałym 


ksza 5 
w Galicyl, Czechach, Morawie i Slazku. 


"40BMIBG UJIĄJSKZSM BM tHojsnIJS sajd | 


wokuqempe! [Be BIUIBIQJEJ 


zwie 


| m FG: Rea Zalie A Tu 


J 
F 
RR 


Włastie filie: zda Biosie DJ KE src L. 26. 


Zamówienia z prowlnoji wykonywa się skrupulatnie. 1543 
—Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres.— 


W drukarni W, Korneckiegc w Krakowie. ; 


Papier z fabryki, Braci Fiałkowskichj w Bielsku. 


